
M  44. Poniedziałek, 25 lutego (9 marca) 1874. M  44.

Prenumerata m iejscow a:
bez odnoszenia:

Na ro k  . . . 9 rsr.
,, 6 miesi oy . 4 50 k.
, ,  3 miesiące . 25 L.
Jt 1 m iesiło . . — <5 k.

Ze. odnoszenie dop t ica się 
5 kop. miesięcznie.

Prenumerata lamiejsoowa
z odsyłką pocztą:

Na  rok . . . .  12 rsr.
„ 6 miesięcy . 6 >>

'3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  W W arszaw ie , w głównym  kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w  St. Petersburgu, 
w księgarni A. 1'. B uzunow a na Newskim Prospekcie w domu Olchiuowej: w Moskwie,

vr księgarni J. S. Solowiewa.

’̂astaiid. jKsasałui

ROK JEDENASTY.

WYCHODZI CODZIENNIE,  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W IĄ T E C Z N Y C H .

Za og łoszen ia  pobiera się: za jeden raz sześć kopiejek od wiersza druku lub jego m iej

sca. za dwa razy, dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i f. d. —  

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek.

Kalendarz prawosławny.

VT« wtorek, i t  lutego (10 m»ro»), —  P orfiru  »roh. g. 
We środę, * 7 lutego ( 11 maroa), —  św- Prokopie i Tita. 
W . o r o  tek, 2 8 lutego (12 marca), —  św. W asilij, iepow.

Słońce t»»el. o godz. (  min. S l j  *aoh. o goda. 5 rain. 52.

Spostrzeżenia meteorologiczne 
dostarczam* p r m  ebsorwatorjum warsiawskie. 

Dnia 24 Lutego (8 Maroa) 1874 roku.
Cienienie po- ! T em per, pow.j 
w ietraa sp ro -  j podług Celeju-! W ilgoć %  
wadzono do 0 °  sza.

Kierimek
wiatru.

Kalendarz rzym sko-katolicki.

«• r 7 48 9
748.5
749.0

+ 2.2  
f  S.l 
+  1-®

98
89
77

pok-zachodsi.
pot.-zacńodni.
pol.-zttclioduL

We wtorek, 2 6 lutego (10  marca), —  św. 4 0 Męczenników. 
W e środę, 2 7 lutego (11 maroa), — św. Konstantego wyan. 
We czwartek, 28 lutego (12  marca), —  iw. Grzegorza pap.

Wysokość wody na Wiśle stóp S cali 9.

* W  Aniu iu trz e is z v u l, w e w to re k , 2 6  lu te g o  * Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, w St.-Peters- 
W d n iu  j u t r  Z J y  > • n rnrł* in  burgu, 19 lutego r. b.; o t r z y m a ł  u r l o p ,  porucznik Gro-

(1 0  m arca ), w  u ro c z y s to sc  ro  y  rP °  uzieńskiego pułku huzarów lejb-gwardji Wrangel, za granicę, (lo
C esa rsk ie j W y so k o śc i C e sa rz e w ic z a .N a s tę p c y  ^ o -  Niemijo na 28 dni: u w o l n i o n y  z o s t a ł  ze  s ł u ż b y ,  a 
n u  W ie lk ie g o  K sięc ia  A le k s a n d ra  A le k sa n d ro w ic z a , p 0 w 0 j  u s ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  sztabs-kapitśn Nowogieor- 
od  p raw io n e  b e d ą  n a b o ż e ń s tw a  so le n n e  w w a rsz a w - giewskiego pułku piechoty Andńjewski — w stopniu k a p 1 1  a- 
■kiej k a te d rz e  p ra w o s ła w n e j o godzin ie  11 z rant* i n . ,  z mundurem i całkowitą emeryturą, 
i w  k o śc ie le  k a te d r a ln y m  św . J a n a  o g odz in ie  9 %  j —

! * Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach
Z r a I ? W  ; o n 0 r . ł  f f i l b e r n a to r  w a r s z a w s k i  r a c z y  z n a j -  ; cywilnych, w St.-Petersburgu, 1 7 lutego r. b., a w a n s o w a n i

J W . j e n e r a ł  g • k a te d rz e  n r a w n s ł a -  f * o s t  a t h  z a w y s ł a t  e n i e 1 a t , buchalter Warszawskie-
d o w a ć  Się n a  n a b o ż e  . 1 j Ujazdowskiego szpitala wojskowego, radca honorowy Timiria-
t y n e j . ' zjew —  na a s e s o r a  k o l e g j a l n e g o ,  ze starszeństwem od
g .j --—  — r - ———- -  - • j 2 7  maja 1868 r.; młodszy ordynator tegoż szpitala radca dworu

1 ) / \  AŁ URZĘDOM \  . ! Tabure —  na r a d c ę  k o l e g j a l n e g o ,  ze starszeństwem od
V    j 19 października 1873 roku; kandydat na posadę klasową Okrę-

. . , a Kio i gowego Zarządu Inżynierji Warszawskiego okręgu wojskowego
* Przez Najwyżej .utw ierdzoną 9 styczniu roku  b ,e , ( 1  na r e s i s t r a t o r a k o l e g j a l n e g o ,  z

iącego  uchwałę R ady 1 anstwa po anowioni. z a.o. mianowanlsm nadzorcą gmachów wojskowych w m. Suwałkach;
1. Is tn ie jące^  w ra. R y d z e  g im n a z ju m  m ie js  le P*2®" i a a t w ; e r z 0 n v Z 0 8 t a ł  w randze r a d c y  h o n o r o w e -  

k sz ta lc ić  z p ię c io k la so w e g o  n a  s ie  m io  aso w e, z  z n .'~  g  n  ̂ „dodszy lekarz 2 7 -go Witebskiego pułku piechoty Goldso- 
czen iem ca łe j su m y , p o trz e b n e j n a  j e g o  .U^ ^ ? H1.e 1 -  Z Starszeństwem od 2 3 listopada 18 69 r.; p r z y j  ę t y
w  ilo śc i d z ie w ię tn a s tu  ty s ię c y  c z te ry s  u  p ię  . Z!RSI?CI1̂ , z 0 g t a j j  0 B ł u i  b y, sztabs-lupitan Morgenstiorn— do Okrę- 
ru b l i  ro c z n ie , n a  ra c h u n e  tu m  uszów  m . y e > i za j ^owe^f) Narządu Intendentury Warszawskiego okręgu wojskowe- 
cb o w a n ie m  n a s tę p u ją c y c h  p rz e p is  " •  . I i U 1 KO na urzędnika do wzmocnienia, z przemianowaniem ua s e k r e-

1. W yższe trzy klasy gim nazjum  składają się z dwóch jTa r z a  ^ j e g j  a 1 n e g o; w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z l i s t ,  
wydziałów: gim nazjalnego l realnego. . . z m a r ł y ,  naczelny audytor Sztabu wojsk miejscowych Warszaw-

2. G im nazjum  ma pieczęć z ner em m. ygi i na gjJjeg0 g^ęgu wojskowego radca dworu Storkaczenko. 
pisem „Rygskie gimnazjum miejskie.

3 D v rek to r gimnazjum liczy się pod względem po
sady w V  klasie, a pod względem m unduru w V  k a 
tegorii, pomocnik dyrek tora pod względem posady w 
V I klasie, a pod względem m unduru w V I kategorji,, 
jedenastu starszych nauczycieli pod względeni posady 
w V II I  klasie, a pod względem m unduru w M II  ka
tegorji, trzej młodsi nauczyciele pod względem posady 
w I X  klasie, a pod względem m unduru w I X  kate-. 
gorji, nauczyciel rysunków  pod względem posady w X  
klasie a pod względem m unduru w X  kategorji, le-: 
karz  pod względem posady W V II I  klasie, a podw zg lę-. 
dem m unduru w V III kategorji, pisarz pod względem) 
posady w X  klasie, a pod względem m unduru w X | 
kategorji, oficjalista kancelaryjny pod względem po-:
sady W X IV  klasie. . .

4. D yrektora , nauczycieli, lekarza i pisarza gmina-; 
zium w ybiera M iejska K om isja Szkolna, a zatwierdzaj 
na posadach: d y rek to ra—M inister Oświecenia P ub li
cznego, zaś wszystkich innych—K u ra to r D orpackiego o -;
kręgu  naukow ego. _ .

5. NVszyscy służący przy gim nazjum  korzystają z ta 
kich praw służbowych, jak ie  są nadane zajmującym, 
takie same posady w innych gim nazjach D orpackiegoi 
o k resu  naukowego. E m ery tu ry  i jednorazow e w spar-: 
cia służącym przy tern gim nazjum  w ypłacają się na tych; 
samych podstawach, jak w innych g.m nazjach Dorpa-: 
ckiego okręgu naukow ego, tylko nie ze skarbu, lecz
z funduszów m. Rygi- ; , . .

0 D yrek to r, starsi i młodsi nauczyciele i nauczy-, 
ciel rysunków , po przesłużeniu dziesięciu lat, o trzym u
ją z funduszów miejskich dodatki do płacy etatowej: 
dyrek to r w ilości stu rub., starsi uauczyciele po pięć-; 
dziesiąt rub ., a pozostali po czterdzieści rub. rocznieJ 
Pom ienione dodatki wypłacają się im w takiej samej; 
wysokości i za każde następne pięciolecie służby przyj

g im n a ^ ja ^ h o w a ń oy g im n a z ju m , k tó r z y  u k o ń c z ą  w n iem  
k u rs  i  o tr z y m a ją  p o c h w a ln e  a te s ta ta , k o rz y s ta ją  z w sz e l
k ic h  p ra w  i p rz y w ile jó w , n a d a n y c h  w y c h o w a ń c o m  g i 
m n az jó w  D o rp a c k ie g o  o k rę g u  n a u k o w e g o ; ci k tó r z y  
•/dadzą z a d a w a ln ia ją o y  e g z a m in  o s ta te c z n y  w w y d z ia le  

• o r ia ln v m  m o g ą  w stęp o w ać  d o  w sz y s tk ic h  U n iw e r- ;gim nazjalnym  t _ nJ P vszygtkie fokultetaf a ci j ^ J

sytetow zadawalniająco ostateczny egzam in w wy-j 
rzy zdadzą wstępować do wyższych szkołj

^  « p * r  ■ p » ” J  w
TI Poruczyć M inistrowi Oświecenia Publicznego;

„ J e J S r W y  : - t u  dla R ygakiego gunnazjum j
miejskiego.

* Najjaśniejszy Pan, w skutku przedstawienia Mi- 
iatra Finansów do Komitetu M inistrów i uc wn y 
o ostatniego, 14 stycznia roku bieżącego^ 
okazać raczył: upoważnić odroczenie do pie s*ego, 
lorca tysiąc osmset swimdziesiątego czwartego roku o war-; 
ia czynności Ruskiego Towarzystwa M łynowego (U sta- 
ra którego Najwyżej zatwierdzona została 2-go m au a ,

87Jedn^cześnie, stosownie do podania założycieli degoj 
towarzystwa i na zasadzie Najwyżej zatwierdzonej -u, 

r w ca (2 lipca) 1873 roku uchwały Komitetu Mmi- 
r rtV (raport do Senatu Rządzącego z 1 4  l.pca 18<3 
. A  p  p ; .„ n80w unoważrul- do liczbyJku N 3 ,9 2 8 ) Minister Finansów upoważnił: ‘do liczby 

Iłożycieli tego Towarzystwa dołączyć car,cyńsktęgoj 
u p cl 1-ej gildji Jana B azylew icza M .eb k ow :,, a zmar-; 
,go pułkowa Romanowa, z liczby założyciel, w ykreślić.

•  Przez Najwyiazj rozkaz w wydziale Wojuy, 22 lutego w 
■ -Peterśburgu, Jego Królewska Wyaokośc K » m  W h elm -,
^  W i r t ^ g s k i ,  tyJZ
rckieao pułku greuadjerow nuieuui Jego cesarsa.ej /  
Wielkiego Księcia Michała Mikołajewicza, w stopniu m a j r a.

* Przez rozkaz Ministra Dóbr Kządowych, 15 lutego r. b., 
w y k r e ś l o n y  z o s t a ł  z 1 i s t ,  z m a r ł y  urzędnik dą szcze
gólnych poruczeń Zachodniego okręgu górniczego w Kró'estwie 
Polskioin, radca kolagjalny Sysolalin.

Ustawa Towarzystwa kolei żelaznej Nadwiślańskiej.
(Najwyżej zatw ierdzona 18 listopada 1-873 r.)

{Dalszy ciąg *).
IV . P r a w a  i o b o w i ą z k i  a k c j o n a r j  u s z ó w .

Wnioski ną akcje.
§ 46. Pieniężne w nioski na  akcje ; odbywają się w 

następujących term inach i w następującym  rozm iarze: 
10°/0 przy zapisaniu się, 10°/*. nie później ja k  w ty 
dzień po ogłoszeniu przez oddzielną Kom isję do utwrn- 
rzen ia  Tow arzystw a Nadwiślańskiej kolei żelaznej re 
zultatu zapisów czyli rozkładu i po **) co każde czte
ry  miesiące dopóki suma wniosków na każdą akcję nie 
uczyni nom inalnej jej ceny.

Składane na akcje wnioski przechodzą w całości do 
B anku Państw a pod zawiadywanie M inistra Finansów. 
P rocen ta  od tych sum przypadające w edług przepisów 
B anku Państw a, zaliczają się na korzyść Towarzystwa.

Świadectwa czasowe.
§ 47. A kcjonarjuszć, którzy złożyli dwa pierwsze 

wnioski i stosownie do § 3 otrzym ali czasowe świadectwa 
akcij, korzystają co do k a idego  z następnych wniosków 
z trzymiesięcznego term inu uprzywilejowanego, przy- 
ozem obowiązują się zapłacić za opóźniony czas (§ 46) 
po I"/,, na miesiąc od sum, mających być złożonemi.

Po upływ ie term inu uprzywilejowanego czasowe 
św iadectw a na  k tóre  jakikoiw iekbądź wniosek nie zo
stał złożony, uznają się za um orzone. O świadectwach 
um orzonych robi się trzykro tne ogłoszenia, a w zam ian 
nich D yrekcja  wystawia na sprzedaż, na rachunek i ri- 
sico zalegającego akcjonarjusza, nowe czasowe świade
ctw a na odpowiednią liczbę akcij. N a świadectwa cza
sowe, wypuszczane w zam ian opóźnionych w drugim  
wniosku kwitów zapisowych (§ 3), I owarzyetwo nie pó
źniej ja k  w trzy  miesiące po pierwszem O gólnem  Ze
braniu, sk łada do B anku Państw a sumy przypadające 
za zaległe wnioski.

P raw o posiadania czasowych świadectw przyznaje się 
osobie, ua imię której świadectwo zapisane je s t w książ
kach Towarzystwa.

W nioski składane przez zapisanych zaznaczają się 
na świadectwach czasowych. D o czasu wymiany cza
sowych świadectw na akcje, procenta w ypłacane akcjo- 
narjuszom  także zaznaczają się na świadectwach.

§ 48. A kcje wydają się akcjonarjuszom  Tow arzy
stw a w zam ian ich czasowych św iadecti., po opłaceniu 
ceny nom inalnej (§ 46) akcij, k tóre potem uznają się 
za spłacone całkowicie.

Nom inalna cena każdej akcji oznacza się na sto 
dwadzieścia pięć rubli metalowych.

A kcje wydają się akcjonarjuszom  w edług żądania 
każdego z nich, imienne lub bezim ienne, to jest na 
okaziciela.

Czas emisji i wzór akcij podlegają zatw ierdzeniu 
M inistra Finansów . P rzy  każdej akcji wypuszcza się 
z tym  samytn numerem arkusz kuponów  z talonem, 
przyczem kupony na dochód poręczony, powinny być 
oddzielne od kuponów dywidendowych.

1’rawo posiadania akcji im iennej przyznaje się oso
bie, na im ię której akcja ta jest zapisana w książkach  
Towarzystwa.

*) Patrz Nr. 4 2 ])zien. Wttrsz.
**) liozuiiar teu ma być oznaczony oddzielnie według 

wylszego zatwierdzenia realizacyjnego rozmiaru akcij.
Nsj-

Praw o posiadania akcji bezimiennej, kuponu i talonu 
od imiennej lub bezimiennej akcji przyznaje się przez 
Towarzystwo okazicielowi takowych.

N a um orzenie akcij obraca się część zysków Tow a
rzystwa, odłączana na ten przedm iot na zasadzie § 45.

Coroczny rozm iar i porządek losowania i um arzania 
akcij oznacza się przez postanowienie O gólnego Z ebra
nia, za zatw ierdzeniem  przez M inistra Finansów .

Akcje dy widendowe.
§ 49. W  zamian akcij wylosowanych (§ 48) posia 

daczom ich wydają się akcje dywidendowe im ienne lub 
bezimienne, w edług żądania każdego akcjonarjusza.

W zór akcij dyw idendow ych podlega zatw ierdzeniu 
M inistra Finansów . P rzy  akcji dywidendowej w ypusz
cza się za tym  samym num erem  arkusz kuponów dy
widendowych z talonem.

P od  względem przyznania praw a posiadania akcij 
dywidendowych, i ich kuponów  i talonu zachowują się 
przepisy postanowione w § 48 co do akcij w ogóle.

Udział alccjonarjuszów w korzyściach Towarzystwa.
§ 50. Posiadacze świadectw czasowych imiennych, 

akcij i akcij dywidendow ych uznają się za akcjonarju- 
szów Towarzystwa.

A kcjonarjusze posiadający czasowe świadectwa lub ak
cje niewyhsowane korzystają z całkowitego udziału w k o 
rzyściach Tow arzystw a, to jest z praw a otrzym ania do
chodu poręczonego i dyw idendy od akcij i praw a u- 
działu, odpowiednio ilości posiadanych przez nich akcij, 
w rozdziale sum, mogących pozostać na korzyść T o
warzystwa przy objęciu kolei w posiadania przez Rząd, 
stososownie do 69— 72.

A kcjonarjusze posiadający akcje dywidendowe ucze
stniczą w następującej m ierze w korzyściach T ow a
rzystwa: z eksploatacji— wyłącznie w rozdziale dyw i
dendy (§ 45); w rozdziale rem anentu m ogącego pozo
stać z kapitału  zakładowego po ukończeniu budowy 
kolei (§37)—na rów ni z innemi akcjonarjuszam i; w ma
ją tk u  zaś i kapitale Tow arzystw a, m ogących pozostać 
na jego  korzyść przy objęciu kolei w posiadanie przez 
R ząd, na zasadzie §§ 69— 72, posiadacze akcij dyw iden
dowych uczestniczą w równej mierze z innemi akcjona
rjuszami, dopiero po odtrąceniu z wartości poraienio- 
nych m ajątku i kapitałów , sumy potrzebnej na um orze
nie wszystkich nieum orzonych do tego czasu akcij T o 
warzystwa.
Przyjmowanie akcij Towarzystwa na kaucje w entrepryzach 

rządowych.
§ 51. A kcje Tow arzystw a niew ylosow ane, p rzy j

mują się na kaucje w umowach ze skarbem . C enę na 
przyjm owanie tych akcij na kaucje oznacza M inister 
Finansów.

Wskazanie miejsc wypłaty dochodu od akcij.
§ 52. Poręczony dochód i dyw idenda od akcij i 

świadectw czasowych, oraz dyw idenda od akcij dyw i
dendow ych, wypłacają się w miejscach oznaczonych na 
kuponach akcij i świadectw czasowych.

Przechodzenie na własność Towarzystwa sum nie żądanych 
przez akcjonarjuszów.

§ 53. P rocenta  poręczone, dyw idenda i sumy pod
legające wypłacie za akcje um orzone, nie zażądane przez 
akcjonarjuszów  w ciągu dziesięciu lat od dnia wyzna
czonego na w ypłatę tych sum, przechodzą na zupełną 
własność Tow arzystw a, z wyjątkiem  wypadków, kiedy 
akcję znajdują się w posiadaniu nieletniego, albo kiedy
0 posiadanie akcij w yniki proces przed upływem  dzie
sięciu lat od powyżej wskazanego term inu. W  tym o 
statnim w ypadku pom ienione sumy w ypłacają się na 
mocy w yroku sądowego.

Tow arzystw o w żadnym  w ypadku nie wypłaca p ro 
centów od sum p idlegających wypłacie jak o  dochód 
poręczony, dyw idenda i za umorzone akcie, niewrzię- 
tych w swoim czasie przez akcjonarjuszów:

Prawa akcjonarjuszów na Ogólnych Zebraniach.
§ 54. K ażdy akcjonarjusz, to je s t każdy posiadacz 

świadectwa lub akcji, tak nieum orzonej, jak  i dyw i
dendow ej, ma praw o do znajdow ania się na Ogólnych 
Zebraniach i brania udziału w jeg o  zatrudnieniach i roz
prawach tak  osobiście, jak  i przez pełnom ocnika, lecz 
w postanowienia h O gólnego Zebrania uczesniczą tylko 
akcjonarjusze posiadający praw o głosu.

Każde trzydzieści akcij dają prawo do jednego głosu, ale 
jeden  akcjonarjusz nie może mieć na mocy swych a k 
cij więcej nad taką liczbę głosów do której daje p ra 
wo posiadanie '/io części całego akcyjnego kapitału  
Tow arzystw a, licząc przytem po jednym  głosie na ka
żde 30 akcji. A kcjonarjusze posiadający mniej niż trzy 
dzieści akcij m ogą łączyć takow e dla posiadania praw a 
głosu, a w takim  razie reprezentant pom ienionych a k 
cjonarjuszów posiada liczbę głosów, odpowiednią ilości 

j  reprezentow anych przezeń akcij.
1 U stąpienie praw a głosu, dla udziału w postanowie-
1 niacli O gólnego Zebrania, dokonyw a się za pomocą 
! pełnomocnictwa, udzielanego na prostym  papierze, przy- 
| czem podpisy na pełnom ocnictwach, nie znane D y re k -  
| cji, pow inny być w właściwy sposób poświadczone.

Uwaga 1-a. Powyższy przepis o liczbie akcij, da- 
1 j%cej  praw o głosu, ściąga się i do posiadaczy świa ec w

czasowych i akcij dywidendowych. .
Uwaga 2-a. Jeżeli Rząd nabędzie akcje przy za-

Zebrania w liczbie głosów, mających się do liczby g ło 
sów -obecnych akojonarj uszów ja k  suma akcij należą
cych do Rządu, ma się do sum y wszystkich pozosta
łych akcij Towarzystwa. O prócz tego, Rząd na rów ni 
z innemi akcjonarjuszam i, korzysta z wszystkich praw , 

1 połączonych z posiadaniem akcij Towai-zystwa.
V. Z a r z ą d.

Dyrekcja Towarzystwa.
§ 55. Zarząd sprawami Towarzystwa pod wglę- 

' oem budowy kolei i podczas eksploatacji, oraz prow a- 
1 dzenie książek i rachnnków  Tow arzystw a poruczają się 
: D yrekcji.

D yrekcja jest przedstawicielem Tow arzystw a wzglę
dem Rządu i osób pryw atnych; w skutku tego czynno
ści D yrekcji, dokonane w granicach praw, nadanych 

[jej praw a ogólne i niniejszą Ustawę są obowiązujące 
‘ dla Towarzystwa.

Ja k o  pełnom ocnik Towarzystwa, D yrekc ja  działa 
bez szczególnej od niego plenipotencji, korzystając 
oprócz tego z praw a w ybierania ze swej strony pełno
mocników, zaopatrując ich w praw ną plenipotencję, na 
ogólnej podstawie.

Miejsce pobytu D yrekcji oznacza O gólne Zebranie 
za zatw ierdzeniem  M inistra D ró g  K om unikacji. D y
rekcja w swoim czasie obwieszcza o miejscu swego 
pobytu za pomocą trzykrotnego ogłoszenia.

D yrekcja  ma pieczęć z napisem „D yrekcja  T ow a
rzystw a kolei żelaznej Nadw iślańskiej.”

G ranice pełnomocnictw D yrekcji określone są przez 
niniejszą Ustawę, praw a ogólne i postanowienia Zebrań 
O gólnych, o ile te ostatnie nie będą jirzeciwne. niniej
szej Ustawie i prawom  ogólnym.

Atrybucje Dyrekcji.
§ 56. A trybucje  D yrekcji są następujące: a) p ro 

wadzenie wszystkich spraw , odpowiednich celowi T o
warzystwa; b) określenie przepisów i porządku wew
nętrznego urządzenia wszystkich wydziałów zarządu 
Tow rrzystw a; c) uk ładanie  ogólnego rocznego budżetu 
przychodów i rozchodów Tow arzystw a i przedstawianie 
takowego na  zatw ierdzenie Zebrania O gólnego i M i
nistra D róg  K om unikacji; d ) odbiór wpływających sum 
i wydatkowanie ich w granicach nadanych je j praw  i 
zatw ierdzonego przez Zebranie O gólne i M inistra DrOg 
K om unikacji budżetu; e) zatw ierdzanie w takich sa
mych granicach obrachunków  Tow arzystw a z kontra
hentam i i upow ażnianie do w ypłat za takowemi; f) 
oznaczenie, stosownie do Ustawy, rozm iarów sum, po
trzebnych na w ypłatę procentów, um orzenia i dyw i
dendy od akcij, oraz na utw orzenie kapitału  zapaso
wego i na obrachunki z Rządem  z długów  Tow arzy
stwa; układanie corocznych raportów  i spraw ozdań z 
prow adzenia spraw Tow arzystw a i z przychodu i roz
chodu sum należących do tego ostatniego, oraz uk ła
danie bilansu wszystkich rachunków  Towarzystwa; aj 
roztrząsanie projektów  i budżetów robót budowlanych 
i reperacyjnych i zaw ieranie kontraktów  i umów na 
budowle, roboty i na nabycie przedm iotów na potrzeby 
i m aterajłów  wszelkiego rodzaju: podczas budowania 
kolei — w granicach zatw ierdzonego wykonawczego 
kosztorysu, a podczas eksploatacji — w granicach p re 
lim inowania budżetowego i udzielonego przez O gól
ne Zebranie pełnomocnictwa; k) układanie umów 
z innem i kolejami żelaznemi lub z innym i instytucjam i 
i osobami i zaw ieranie takich utnów w przedmiotach- 
nie podlegających, ze względu na ich rodzaj, poprze
dniemu zatwierdzeniu Zebrania O gólnego i M inistra 
D róg  Kom unikacji; i) m ianowanie i uwolnianie oficjali
stów, określanie ich obowiązków i wyznaczanie im 
płacy z funduszów oznaczonych na tenprzedm iot w 
budżecie; j )  wytaczanie procesów i zaw ieranie kom pla- 
nacij w spraw ach Tow arzystw a— ostatnich w granicach 
pełnom ocnictwa udzielonego przez Zebranie O gólne, za 
upoważnieniem M inistra D róg  Kom unikacji; k)°upoważ- 
nianie do uwolnienia kaucji i przedstaw ianie gdzie należy 
o cofnięciu aresztówz m ajątku nieruchom ego i ruchome
go; 1) ustanawianie i zm ienianie opłaty za przewóz, z po- 
przedniem przedstawianiem  swych postanowień w tym 
przedmiocie w właściwych wypadkach, do zatw ierdze
nia M inistra D ró g  Kom unikacji; ł) poprzednie rozw a- 

wszystkich kwestij podlegających roztrząsaniu

pisywaniu się, to uczestniczy w decyzjach Ogólnego

Zebrania O gólnego; m) układanie program atu za tru 
dnień każdego Zebrania Ogólnego, oraz zwoływanie 
O gólnych Zebrań akcjonarjuszów; n) dokonywanie 
wszystkich obwieszczeń w imienin Tow arzystw a, za po
mocą trzykrotnego ogłoszenia w kroticu L/rzędowym i 
innych gazetach, według wskazania O gólnego Zebra- 
nia.

Skład Dyrekcji.
§ 57. D yrekcja Towarzystwa składa się z cztereoh 

dyrektorów  ze strony akcjonarjuszów i jednego dy re
ktora, wyznaczonego przez M inistra D róg  K om uni
kacji.

Dyrektorowie ze strony akcjonarjuszów, wybrani na 
pierwszem i drugiem Zebraniach Ogólnych, wvehnd™ 
z Dyrekcji corocznie po jednym, z kolei, oznaczone! 
przez wzajemne ich porozumienie lub przez los

D la zastąpienia wychodzących dyrek torów  koleinę 
Zebrania O gó ne w ybierają nowych. P 0 wyjściu !  
rekcj, w siyatk.ch dyrek torów  wybrooych^ 1 * '
w « e  , drugie Z ebrania Ogólne, d y re k to ro w i“  J " " ;  
Y z Ogólne, ’wychodn, „ S



po jednym, zachowując pomiędzy sobą kolej według 
starszeństwa swego wyboru.

Oprócz dyrektorów, Zebrania Ogólne corocznie 
wybierają, na jeden rok, czterech zastępców. W  razie 
choroby, nieobecności lub wyjścia z Dyrekcji przed 
terminem któregokolwiek bądź z dyrektorów, zastępc < 
zajmują miejsce tych dyrektorów, według większości 
głosów otrzymanych przy wyborze, obejmując przytem 
wszystkie prawa i obowiązki dyrektorów. Zastępcy nie 
sprawujący obowiązków dyrektora, mogą uczestniczyć 
w posiedzeniach Dyrekcji z prawem głosu dorad
czego.

Wychodzący dyrektorowie i zastępcy mógą być 
wybierani na nowo.

W  liczbie dyrektorów, wybranych przez akcjona- 
rjuszów lub zajmujących ich miejsce zastępców, co naj
mniej dwóch członków Dyrekcji powinno być z ru 
skich poddanych.

Dyrektorowie corocznie wybierają ze swego grona 
prezesa D yrekcji. W  razie nieobecności, choroby lub 
wyjścia prezesa Dyrekcji, miejsce jego zastępuje inny 
członek Dyrekcji, według wyboru pozostałych.

Obowiązki dyrektorów wybranych przez akcjonarju- 
szów, ustają przed terminem: a) w skutku postanowie
nia Zebrania Ogólnego; b) w razie ogłoszenia dyre
ktora, drogą ustanowioną, za niewypłacalnego dłużnika; 
c) w razie zajęcia przezeń innej posady w Towarzy
stwie; d) w razie przyjęcia przezeń entrepryzy w To
warzystwie lub nabycia jakiejkolwiek bądź pretensji do 
Towarzystwa.

Porządek prowadzenia interesów w Dyrekcji.
§ 58. D yrekcja Towarzystwa zbiera się w miarę 

potrzeby, na wezwanie prezesa, ale w każdym razie 
posiedzenia Dyrekcji powinny być nie rzadsze jak raz 
na tydzień.

Posiedzenia Dyrekcji uznają się za ważne, kiedy 
Da nioh znajduje się dyrektor z ramienia Ministerstwa 
D róg Komunikacji, lub zastępująca jego miejsce osoba 
i co najmniej trzech dyrektorów ze strony akcjonarju- 
szów, lub zajmujących ich miejsce zastępców. Decy
zje Dyrekcji stanowią się większością głosów obecnych 
członków Dyrekcji. W  razie podzielenia się głosów 
na równo, głos prezesa daje przewagę.

Żądania sum z instytucij kredytowych, oraz od 
władz i osób, którym powierzono w depozyt kapitały 
Towarzystwa, przelew papierów publicznych, udziela
nie kwitów z odbioru i cesje dłużnych Towarzystwu 
sum (oprócz sum z'rachunków  bieżących), powinny 
być poświadczone podpisami trzech wybranych przez 
akcjonarjuszów dyrektorów lub zajmujących ich miej
sce zastępców.

D yrekcja w swoim czasie ogłasza o wszystkich wy 
branych i ubyłych dyrektorach i zastępcach i oprócz 
tego w swoim czasie zawiadamia o tem właściwe in
stytucje kredytowe i władze i osoby rządowe, z dołą
czeniem podpisów tych dyrektorów i zastępców, którzy 
są upoważnieni do podpisywania wspomnionych doku
mentów' pieniężnych.

Rachunkowość, sprawozdania i całą korespondencję 
Dyrekcji, tak pod względem zarządu koleją, jak  i z 
władzami i osobami rządowemi, oraz wszystkie ogło
szenia prowadzi Dyrekcja w języku ruskim. Rachun
kowość prowadzi się w monecie ruskiej.

Książki Towarzystwa zamykają się za każdy^ubie- 
gły rok 31 grudnia. Następnie Dyrekcja układa rocz
ne sprawozdanie o przychodach, rozchodach i czynno 
śoiach Towarzystwa, bilans jego obrotów, majątku To 
warzystwa i wszystkich należności Rządowi od Towa
rzystwa i oddzielny o tem raport.

Te sprawozdanie, raport i bilans, z wszystkiemi nn- 
leżącemi do nich rachunkami, książkami, dokumentami 
i anneksami przechodzą do roztrząsnięcia wybranej w 
tym celu Komisji Rewizyjnej (§ 63), nie później jak 
w Marcu roku następującego po sprawozdawczym. 
Zrewidowane sprawozdauie, raport i bilans, wraz z 
wnioskiem Komisji Rewizyjnej i wyjaśnieniem D yrek
cji, ta ostatnia przedstawia Zebraniu Ogólnemu.

Drukowane egzemplarze listy akcjonarjuszów, spra
wozdaniu, bilansu raportu Dyrekcji, wniosków Komisji 
Rewizyjnej i objaśnień na takowe Dyrekcji, rozdają się 
akcjonarj uszom w Dyrekcji przynajmniej na siedm dni 
przed Ogólnem Zebraniem. Rachunki, dolcumenta i 
aneksa do sprawozdania, raportu i bilansu, które nie 
weszły do drukowanych egzemplarzy tych ostatnich, 
oraz książki Towarzystwa otwierają się do rozpatrzenia 
akcjonarjuszów nie później jak  na siedm dni przed Ze 
braniem Ogólnem.

W yciąg z rocznych sprawozdań, zatwierdzonych 
przez Zebranie Ogólne, oraz miesięczne krótkie spra
wozdanie o biegu robót i o dochodach i rozchodach 
podczas eksploatacji, ogłaszają się w swoim czasie przez 
Dyrekcję w Gońcu Urzędowym. Całkowite sprawozda
nie roczne Dyrekcja składa Ministerstwom Dróg K o
munikacji i Finansów w wskazan j  liczbie egzem
plarzy. (d. c. n).

* W  JY 45 Gońca Urzędowego zamieszczona jestrNaj- 
wyżej zatwierdzona 26 stycznia 1874 roku Ustawa 
Stowarzyszenia Dżuryńskiej cukrowni, kt in; zakłada 
się dla urządzenia i utrzymania cukrowni, na gruncie 
koło miasteczka Dżuryna, w powiecie Jampolskim, w 
gubernji Podolskiej, zadzierżawionyn, do 1 stycznia 
1 8 9 2  roku przez inżyniera-technologa Mikołaja Teodo- 
rowicza Borsukowa, szlachcica W ładysława Maeiejo- 
wicza Jankowskiego i obywatela Józefa Wincentowi- 
cza Święcickiego, od obywatelki W andy Piotrównej 
Sobańskiej.

Założycielami Stowarzyszenia są: inżynier-technolog ' 
Mikołaj Borsukpw, szlachcic Władysław Jankowski,! 
obywatel Józef Święcicki, właściciel ziemski gubernji 
Wołyńskiej i Czernihowskięj N. M. Kołmakow, oby
watelka W anda Piotrówna Sobańska i hrabia Aleksan
der Wincentowicz Czosnowski.

Rozporządzenie Ministra Spraw Wewu^Lznych.
(22 lutego 1874 roku).

Minister Spraw Wewnętrznych, na zasadzie Najwy
żej z a tw ie r d z o n e j  1 4  czerwca 1868 roku uchwały K o
mitetu Ministrów i zgodnie z wnioskiem Rady G łó
wnego Zarządu do spraw prasowych, uznał za konie
czne zabronić sprzedaż pojedynczych numerów gazety 
„Ruskij M ir.”

Okólnik Ministra Finansów do Izb Skarbowych i Rtąuów  
Obwodowych.

O z a s t o s o w a n i u  N a j w y ż e j  z a t w i e r d z o 
n e j  9 c z e r w c a  1873 r. u c h w a ł y  R a d y  P a ń 

s t w a  o o p ł a c i e  p r z y  p o d w y ż s z e n i u  
p ł a c y .

(13  lutego 1 87 4 roku, Nr. 1,18 7).
Przy zastosowaniu Najwyżej zatwierdzonej 9 (ż l)  

czerwca 1873 roku, uchwały Rady Państwa o opłacie 
przy podwyższeniu płacy będącym w służbie rządowej 
osobom, podjęte zostały następujące kwestje:

1. Czy należy zaliczać do płacy urzędników Kor
pusu Leśniczych i poddawać ustanowionemu przez pra
wo Z 9 czerwca 1873 roku strącaniu: a) pieniądze nu

j objazdy, wypłacane gubernialnym rewizorom leśnym i 
leśniczym, chociażby w granicach wskazanych przez 

j Najwyżej zatwierdzony 7 czerwca 1872 r. czasowy wy
kaz posad i płac urzędników Korpusu Leśniczych, ale nie 
w jednakowym rozmiarze dla każdej kategorji pomie- 
n io D y ch  urzędników, lecz według rzeczywistej potrzeby;
2) pieniądze na mieszkanie wypłacane leśniczym na za
sadzie z uwagi do art. 78 t. V III Ust. Leśn. w prządł, 
z 1864 r., w rozmiarze oznaczonym w art. 1,127 Ust.
0 sł. rząd.; pieniężne zapomogi wypłacane leśniczym, 
stosownie do 2 uwagi do wyżej przytoczonego art. 78, 
w- wypadkach, kiedy według okoliczności napotyka się 
zupełna niemożliwość wydzielenia w naturze ustanowio
nego gruntu.

2. Czy rozciąga się prawo z 9 czerwca na kondu
ktorów' leśnych, którzy nie korzystają z prawa do rang
1 emerytury, w ogólnej drodze służby rządowej, lecz 
na zasadzie dodatku do art. 383 t. V III Ust. Leśn. i 
Najwyżej zatwierdzonych 2 sierpnia 1867 r. czasowych 
przepisów o przekształceniu Korpusów specjalnych z 
organizacji wojskowej na cywilną, mogą być awansowa
ni na rangę klasową za 12 lat służby, z zdaniem egza
minu, a za 20 lat bez egzaminu i już w randze klaso
wej nabywają prawo do emerytury, z zaliczeniem cza
su służby w stopniu konduktora.

3. Jeżeli pomienione prawo rozciąga się na kondu
ktorów leśnych, to czy należy poddawać ich nowo u- 
stanowionej opłacie przy wypuszczaniu ze szkoły do 
służby leśnej i dołączać do płacy pieniądze na objhzdy, 
ze względu że płaca konduktorów w obowiązkach po
mocników leśniczych oznaczona jest w czasowym wy
kazie z 7 czerwca 1872 r. na 240 rub., a pieniądze na 
objazd wypłacają się nie w jednakowym dla wszystkich 
rozmiarze.

4. Czy należy poddawać nowo ustanowionemu strą
caniu płacę, wyznaczaną technikom na czas prowadze
nia pewnych robót technicznych, kończących się po u- 
pływie naprzód oznaczonego terminu.

5. Czy rozciąga się prawo z 9 czerwca 1873 r. o 
strącaniu z podwyższonych płac, na wynagrodzenie, u , , . .
dzielane według etatów niektórych władz, za zawiady- ( im arła od poparzenia się  
wanie wydziałem kasjerskim, kancelaryjnym i t. d. je 
dnemu z urzędników władzy, kiedy dla sprawowania 
tych obowiązków nie jest ustanowiony w etatach oso
bny urzędnik i poruczenie ich temu lub owemu z urzę- 
di ików zależy od uznania zwierzchności.

6. Czy podlegają ustanowionej przez prawo z 9 
czerwca 1873 r. opłacie ci urzędnicy, którzy zostają 
tranzlokowani z wewnętrznych gubernij do uprzywile
jowanych miejscowości Cesarstwa na posady jednakowe 
lub równe pod względem klasy z temi posadami, jakie 
zajmowali przed tranzlokacją, ale z większą plącą, w 
skutku uprzywilejowania kraju.

Co do wyżej przytoczonych kwestij, Ministerstwo F i
nansów znosiło się z Kontrolą Państwa i za wzaje- 
mnem ich porozumieniu się kwestje te, na zasadzie ni
żej wymienionych względów, zostały rozstrzygnięte w 
następujący sposób:

1. Ponieważ pieniądze na objazdy dla etatowych u- 
rzędników Korpusu Leśniczych zaliczają się do stałych 
w służbie wypłat, przeto pieniądze takowe, na zasadzie 
punktu 2 art. 1 prawa z 9 czerwca 1873 r. powinny 
być dołączane do płacy pomienionych urzędników i 
podlegają ustanowionemu przez pomienione prawo strą
caniu.

2. W ypłacane leśniczym zamiast wyznaczenia miesz
kań i gruntów pieniądze na mieszkanie i oddzielne za
pomogi pieniężne nie mają, charakteru stałej etatowej 
płacy, albowiem asygnują się tylko czasowo, do czasu 
wyznaczenia mieszkań i gruntu w naturze, całe zaś 
zaopatrywanie urzędników nie w pieniądzach, według 
literalnego znaczenia art. 1 prawa z 9 czerwca 1873 r. 
nie dołącza się do pobieranej w służbie płacy pienię
żnej i nie może stanowić z tego powodu przedmiotu 
opłaty od podwyższonych płac, a czasowe zastąpienie 
w drodze ustanowionej przez prawo, zaopatrywania le
śniczych w naturze przez wypłatę pieniężną, nie może 
stanowić podstawy do poddawania wypłacanej w tym 
wypadku sumy przepisom prawa z 9 czerwca 1873 r.
D la tego wypłacane leśniczym pieniądze na mieszkanie 
i osobne zapomogi pieniężne w zamian wyznaczania w 
natńrze mieszkań i gruntów, nie powinny podlegać o- 
płacie od podwyższonych płac.

3. Ponieważ konduktorowie leśni, na zasadzie pun
ktu 12 dodatku do art. 383 Ust. Leśn. nie liczą się za 
urzędników etatowych, lecz korzystają z praw niższych 
stopni i awansują się na rangi klasowe dopiero po u- 
pływie 12 lat, według przepisów o podoficerach armji, 
przeto płaca konduktorów leśnych, jako niższych sto
pni, a nie urzędników etatowych, nie powinna podle
gać ustanowionej przez prawo z 9 czerwca 1873 roku 
opłacie.

4. W  obec tego, że poruczenie urzędnikowi obo
wiązków pod względem czuwania lub kierowania pe
wnego rodzaju ezasowemi robotami specjalnie tećhni- 
cznemi ustaje wraz z ukończeniem podobnych robót, 
wszystkie podobne przeznaczenia służbowe należy uzna
wać za czasowe w służbie odkomenderowania, a w skut
ku tego oznaczono za temi odkoroendorowaniaini wy
nagrodzenia nie mające charakteru stałej płacy, przy
wiązanej do posady etatowej, nie może, na mocy pun
ktu 3 art. 1 prawa z 9 czerwca 1873 roku, podlegać 
ustanowionej przez to prawo opłacie.

5. Poruczenie temu lub innemu z urzędników obo
wiązków kasjerów, szefów kancelarji i t. p. nie połą
czone jest z jego posadą etatową, lecz zależy od uzna
nia zwierzchności, która w każdym czasie może poru-

* W  następstwie ogłoszenia swego z dnia 8 (2 0 ) lutego r. b. 
o podwyższeniu z dniem 1 1 (2 3 ) tegoż miesiąca i roku stopy pro
centu z 6°/0 do 6 y . ,%  od eskonty weksli i zaliczeń na towary, 
oraz od zaliczeń na otwarte kredyta i pożyczek pod zastaw pa
pierów publicznych, Bank Polski oznajmia: iż od zaliczeń na 
otwarte kredyta przed tą datą przez Bank poczynionych, liczony 
będzie procent w stosunku 60/ (, tylko do dnia JO marca (1 kwie
tnia) r. b.

Na przyszłość zaś jeduocześnie z ogłoszeniem zmiany' stopy 
procentowej takowa w wykonanie wprowadzoną zostanie. 1,301.

DZIAŁ WKWNĘTltZNV.
W IAiiOHOŚCI K R A JO W E .

* W ciągu stycznia r. b., ceny zboża w m. Wło- 
cławsku, w gubernji warszawskiej, były następujące: 
pszenicy w większych partjach 13 rs. 60 kop., w m a
łych partjach 13 rs. 77 kop. za czetwert; mąki pszen
nej 11 rs. 90 kop. za czetw.; żyta 9 rs. 85 kop. w 
małych partjach i 9 rs. 70 kop. w większych partjach; 
mąki żytniej 9 rs. 20 kop. za czetw.; owsa 5 rs. 65 
kop. w małych partiach i 5 r s . 50 kop. za czet. w w ię
kszych partjach; jęczmienia 7 rs. 95 kop. w małych 
partjach i 7 rs. 80 kop. za czet. w większych partjach. 
Ceny innych w ażniejszych przemiotów konsumeji były w 
ciągu tegoż miesiąca następujące: buraków 2 rs. 70 k. 
i kartofli 3 rs. 94 kop. za czet.; mięsa wołowego 4 rs. 
40 kop. za pud czyli 11 za funt; ryb świeżych od 4 
do 10 rs. za pud czyli od 10 do 25 kop. za funt; soli 
80 kop. za pud; okowity 6 rs. 30 kop. za wiadro: 
wódki 48-ej próby Trallesa 4 rs. 40 kop. za wiadro; 
d rżetta sosnowego 9 rs. 60 kop. za sążeń półkubicz- 
ny; żelaza w sztabach i snopach 2 rs. 60 kop. za pud.

* Dnia 29/grudnin (10 stycznia) 1873/4 r., Julja, 
pięcioletnia córeczka włościanina wsi Gebułtów, gminy 
Książ-Wielki, w powiecie miechowskim, Błażeja Soko 
ła, będąc pozostawiona przez rodziców bez dozoru,

* D nia 5 (17) stycznia, Józefa, czteroletnia córka 
włościanina wsi Lścin, gminy Raków, w powiecie an- 
drejewskim, Bartłomieja Kopecia, będąc pozostawiona 
w domu bez dozoru, zmarła od poparzenia się.

* Dnia 8 (20) stycznia, włościanin wsi Lgota-G a- 
wronna, gminy Lełów, w powiecie włoszczowskirn, 
Wojciech K urcztel, zabity został przez spadłe na nie
go drzewo. {Dzień. Gub. Kiel.).

. . . .y ------rcfTinwn- — —  

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.

* Zarząd Ruskiego Towarzystwa Dobroczynności w 
Królestwie Boiskiem ma sobie za przyjemny obowią
zek podać do wiadomości, że pp. rektor i profesoro
wie Cesarskiego uniwersytetu warszawskiego oświad
czyli się z chęcią mienia kilku prelekcij publicznych, 
z których wpływ przeznacza się na zwiększenie środ
ków pieniężnych, zarówno samego Towarzystwa Dobro
czynności, jak  i ochron Mikołajewskiej i Maryjskiej.

Zarząd spodziewa się, że społeczeństwo tutejsze po
prze gorliwie dobroczynne przedsięwzięcie naszych sza
nownych uczonych, którzy okazali chętną gotowość do 
podzielenia się z niem, za pomocą żywego słowa, swe- 
rni wiadomościami i zarazem do zwiększenia zasobów' 
materjalnyoh tutejszych ruskich instytucij dobroczyn
nych.

Pierwszy odczyt będzie mieć miejsce w sali Klubu 
Ruskiego, w przyszły piątek, 1 (13) marca, o godzinie 
8-ej wieczorem.

Szczegóły zakomunikowane będą w tych dniach.

* Zarząd Ruskiego Towarzystwa Dobroczynności
w Królestwie Polakiem ma zaszczyt upraszać naju
przejmiej pp. członków Towarzystwa, ażeby raczyli 
przybyć na zebranie ogólne, które odbędzie się 3 (15) 
b. m., o godzinie 2-ej po południu, w Warszawie, w 
sali Klubu Ruskiego.

Na zebraniu tem odczytane zostanie sprawozdanie 
z czynności Towarzystwa za okres czasu od 6 (18) ma
ja 1873 do 1 (13) stycznia 1874 roku.

* Biuro informacyjne o nędzy wyjątkowej, ma honor 
podać do publicznej wiadomości, że z ofiar które wpły
nęły wciągu ubiegłego miesiąca, to jest od dnia 
20 stycznia (1 lutego) do 17 lutego (1 marca) 1874 
roku, zasilono ubogich sprawdzonych przez siostry 
miłosierdzia, w ogólnej kwocie rs. 687 kop. —; którą 
to sumę biuro rozdało pomiędzy 193 rodzin.

* Tydzień handlowy. Na targu warszawskim dowozy 
p s z e n i c y  były dość dobre, a ceny gatunków dobrych mocne; 

czyć  z a w ia d y w a n ie  ty m  w y d z ia łe m  in n e m u  u rz ę d n ik o -  j  ziarno zaś średnie i poślednie mało uwzględniane. Płacono za
w i. Dla te g o  w y p ła c a n e  w ty c h  w y p a d k a c h  w y n a g ro -  j gatunki wyborowe, czyste i biało rs. 8,85 — 9; za takież
(lżen ie , ja k o  n ie m a ją e e  c h a ra k te ru  s ta łe j p ła c y , p r z y -  j 
w iązan e j do p ew n e j p o sa d y , n ie  p o w in n o  p o d le g a ć  u -
stanowionej przez prawo z 9 czerwca 1873 r. opłacie.

6. Na zasadzie punktu 7 art. 1 prawa z 9 czerwca 
1873 r. ustanowiona przez nie opłata powinna być po 
bierana we wszystkich wypadkach podwyższenia płacy

.  j _________________   i_______ i . :  i : _____ l i .  . . .  • 1 J  i n o  głównie na spożycie miejscowe i na dostawę

z kąkolem lecz bez śnieci rs. 8,7 0— 8,7 7 za pstre i dobre
czyste rs. 8,25 —  8,55, za gatunki zaś średnie stosownie do ga
tunku i czystości rs. 7 ,8 0 — 8,17 '/*» za ordyuaryjne rs. 7,50 za
korzec. Ż y t a  dowozy dobre tak koleją jak  i osią. Kupowa-

pojedynczym osobom, w tej liczbie' przy mianowaniu j yłów'“° na spożycie miei*cowe 1 ua Jost“w? dl“ 
na posady, do k tó ry c h  przywiązane są wyższe płaco j  ̂wywóz mało co nabywano. Płacono za gatunki najlepsze rs. 8,8 5
przy wyznaczaniu dodatków W pewnych wypadkach za \ — 9t (wyborowych nic nie przywieziono). Z a  średnie od rs. 5,50
wysługę lat. Stosownie do tego osoby tranzlokowane j '_  5,70, za ordynaryjne rs. ó,32 y a— 5 , 4 0  za korzec. J ę c z -  
na służbę do miejscowości uprzywilejowanych na jedna-i ■ ■  a a 1 • ■ . .
kowe lub równe pod względem klasy, ale z w i ^ ą ,  i ^  W‘ęk“ >“  p°kupie “ ę p°'
w skutku uprzywilejowania kraju, w porównaniu z po- ' Uniosły o 30 kop., płacono za dwurzędowy rs. 4,80 — 5, za czte-
przednią ich posadą płacy, jako całkowicie podchodzą- rorzędowy rs. 4 ,20— 4,65 za korzec. O w s a  dowozy szczupłe,
co pod punkt 7 art. 1 prawa z 9 czerwca 1873 roku, 
powinny podlegać ustanowionemu w punkcie 1 tegoż 
artykułu strącaniu od podwyższonych płac.

O powyższem zawiadamiam Izby Skarbowe i Rzą- 
ly Obwodowe do należytego zastosowania się.

* Rada Instytutu Aleksandryjskiego Wychowania Panien 
W' Warszawie. Podaje do wiadomości rodziców, krewnych i o- 
piekunów mających zamiar umieścić dzieci swe na stypendjach 
rządowych w roku szkolnym 187 4 5 w tymże Instytucie za- 
wakować mających:

1) że losowanie nu wyżwspomnione stypendja odbywać się 
będzie d. 15 (2 7 )  Czerwca 1 87 4 roku o godzinie 1-ej z połud
nia, w obecności osób które podania w tym przedmiocie do In 
stytutu zaniosły;

2) prośby zaś o przypuszczenie do losowania tylko do 15 
(2 7 ) Maja 1874 roku przyjmowane będą. 1 0 6 4 .

płacono rs. 3 ,3 0 —. 3,52 Y2. G r o c h  polny płacono rs. 4,65 —  
ś,10  za tonnę, do gotowania, zaś na paszę rs. 4,3 0 — 4,50, za 
cukrowy rs. 5,40— 6. F a s o l a  rs. 8 ,1 0 — 8,2 5 za korzec. (Je

ny m ą k i  pszennej niższe o 5 kopiejek na pudzie, żytniej bez 
i zmiany.

C u k i e r .  Pomimo dość pomyślnych wiadomości z targu cu
krowego na jarm arku kijowskim, ruch u nas w interesie ralina- 
dy w tygodniu minionym był ospały i ograniczony do zakupów 
na spożycie miejscowe. Spekulanci z powodu wywieranego naci
sku na ceny w Petersburgu, przybrali znowu pozycję wyczekują
c ą  i nie chcą, pomimo gotowości do ustępstw ze strony fabry
kantów, znacznych zawierać tranzakcij. Płacono w pojedynczych 
beczkach za Hermanów, Łyszkowice, Ostrów, Sanniki, Guzów, Ry
twiany i Ruda do rs. 4,05, za Leonów w pojedynczych beczkach

rs . 4,05, w większej partji rs. 4, za Osyszew gotówką rs. 4,05, 
na czas rs. 4 ,10 , za Walentynów w partjach po 10 beczek po 
rs. 4,16*-'4 . Mączki zakupiono 6 ,600  na dostawę w maju, czer
wcu i lipcu po rs. 3,50 za pud. (G a z. H a n d .)

Z I N N Y C H  G U B H N J L
* Do gazety Golos piszą z Moskwy, że 12 (24) lu

tego, cesarz Franciszek Józef zwiedził znakomitsze ma
gazyny tameczne. U  Mathieu jego  cesarska mość ku
pił szeroką rotundę z puchu łabędziego, roboty znanej 
pani Winogradów, która uzyskała na wystawie polite
chnicznej medal złoty i której wyroby miały powodze
nie na zeszłorocznej wystawie powszechnej w Wiedniu. 
Przy zwiedzaniu magazynu jubilera nadwornego Uzy- 
czelewa, cesarz oglądał z wielką uwagą zbiory rysun
ków robót jubilerskich i obstalować raczył u p. C'zy- 
czelewa medaljon w stylu starożytnym bizantyńskim 
obsypany rubinami i szmaragdami i ozdobiony cyfrą
£ . pod koroną cesarską. Mieliśmy sposobność pisze
korespondent gazety pomienionej — oglądania rysunku 
tego medaljonu: bardzo gustowne będzie kolje w for
mie łańcuszka a jour, z szerokicli złotych blaszek w 
kształtach jak  najróżnorodniejszych i najdziwaczniej
szych. W yroby p. Czyczelewa, które znajdowały się 
w roku zeszłym na wystawie powszechnej w Wiedniu, 
zyskały mu tytuł dostawcy najjaśniejszego króla wło
skiego. — W dniu przyjazdu cesarza Franciszka-Józefa 
do Moskwy, 11 (23) lutego, liczne osoby z orszaku 
Jego cesarskiej mości (następnego zas dnia hrabia An- 
drassy) zwiedziły kąntor fabryki A, Łukutina i nabyły 
tam znaczną ilość wyrobów bardzo gustownych z pa- 
pier-mache, z rysunkami w stylu ruskim i z widokami 
Moskwy. We wtorek, 12 (24) lutego, cesarz austrja- 
cki, w towarzystwie hrabiego Andrassy, jenerał-guber- 
natora księcia Dołgorukowa i licznego orszaku za
szczycił swemi odwiedzinami magazyn Chlebnik'owa. 
Jego cesarska mość nabył tu za trzy tysiące rubli roz
maitych wyrobów srebrnych, między ińnemi serwis do 
herbaty w guście oryginalnym , serwis do likierów i in
ne przedmioty, prawie wyłącznie w stylu ruskim.

* Telegram  z Wierzbolowa, z 17 (29) lutego dono
si, że tego dnia, o godzinie 9 minut 30 wieczorem, ich 
królewskie wysokości książę i księżna Edymburscy' ra 
czyli przybyć pomyślnie z Wierzbołowa do Eidtkunen. 
W  orszaku Najdostotniejszych Podróżnych znajdują się 
miedzy innemi księżniczka Bariatyńska, książę Baria- 
tyński i p. Ozierow.

Dnia 15 grudnia r. z. odbyło się w Kijowie pier
wsze zebranie ogólne członków oddziału miejscowego 
zostającego pod Naj miłości wszą opieką Je j Cesarskiej 
Wysokości Wielkiej Księżny Cesarzewiczowej Towa
rzystw a niesienia pomocy w razie rozbicia sig statków

Przed rozpoczęciem posiedzenia, gubernator kijow
ski, rzeczywisty radca stanu M. P. Hesse oświadczę! 
zebraniu, że jeszcze w kwietniu roku zeszłego, jenerał- 
adjutant Pereleszyn, towarzysz prezesa zarządu głó wne- 
go Towarzystwa, udawał się z wezwaniem o otwarcie 
w gubernji kijowskiej podpisów na ofiary na korzyść 
Towarzystwa i o utworzenie, stosownie do jego usta
wy, zarządu okręgowego miejscowego. Na tej zasa
dzie, gubernator kijowski upraszał zwierzchników wszy
stkich władz gubernjalnyeh i powiatowych, oraz przed
stawicieli stanów, o zbieranie ofiar pieniężnych na k o . 
rzyść Towarzystwa i o przyjmowanie deklaracij od tych 
osób. któro życzyć sobie będa zostać członkami rzeózy- 
wistyrai Towarzystwa. Jak  dalece ludność <mbernji 
kijowskiej okazała spółczucie dla Towirzystwa°założo- 
nego na pamiątkę ocalenia życia Najjaśniejszego Pana 
w dniu 4 kwietnia 1866 roku, okazuje się z terno, że 
zebrano w bardzo krótkim czasie 1,000 rs., obecnie zas 
suma pieniędzy uzbieranych z podpisów wynosi około 1,700 
rs. Jakkolwiek cel założenia Towarzystwa jest iłobrze 
znany, wszelakoż gubernator pozwala sobie przypo
mnieć, że podług ustawy Towarzystwa, czynności je°m 
me ograniczają się na samem-li obmyślaniu środkow 
niesienia pomocy przy rozbijaniu się statków. Zakres 
działalności Towarzystwa jest o wiele rozleglejszy, za
leży bowiem na niesieniu pomocy wszystkim 'tym, 
którzy ulegają wypadkom na morzach, jeziorach i rze
kach w obrębie Rosji. Gubernja kijowska jakkolwiek 
oddalona jest od brzegów morskich, posiada atoli obfi
tość wód. Oprócz płynących na jej granicy rzek D nie
pru i Prypeci, na których żegluje znaczna liczba stat
ków rozmaitego rodzaju, ma ona inne także, mniejsze 
rzeki, na których, tak samo jak  na Dnieprze i P rype
ci, wydarzają się również wypadki nieszczęśliwe. Za
kres przeto działalności przyszłego okręgowego kijow
skiego zarządu Towarzystwa będzie dość roztegły. Do 
tego rzecz, radca st. Hesse dodał, że pozwala sobie 
u ynurzyć zgromadzonym wdzięczność za to, że przez 
swą obecność złożyli dowód spóldziałania w udzieleniu 
poparcia przedsięwzięciu i dali możność urzeczywist
nienia włożonego na niego, za zezwoleniem Wielku-j 
Księżny Cesarze wieżowej, obowiązku założenia w K i
jowie misjscowego zarządu Towarzystwa.

Następnie oświadczywszy, że zebranie zostaje otwar- 
tem, gubernator zaproponował rozstrzygnąć przede- 
wszystkiem kwestję, z ilu członkiw składać się ma przv~ 
szły zarząd okręgowy, poezem wezwał do wyboru pre 
zesa, członków, kasjera i sekretarza zarządu ok res ..' 
wego.

Ogólne zebranie członków postanowiło, że zarzaH 
kijowski okręgowy Towarzystwa może składać' sie z 
7 członków, i niezwłocznie obrani zostali przez zebra
nie większością głosów: na prezesa zarządu okręgowe
go, rzecz, radca st. M. P. Hesse; na człońków: prezy-
(] > u ” 1 K V0W11’ lo)v™y l ^ v’oru Jego Cesarskiej Mo soi 
1 . 1 .  Demidow, książę Sau-Donato *); marszałek azi*. 
chty gubernji kijowskiej, ochmistrz Dworu Jego Cesar
skiej Mości J . D. Sielecki; wice-gubernator kijowski 
kam er-junkier Dworu Jego Cesarskiej Mości S M* 
Hudim-Lewkowicz; zarządzający częścią gospodarczą ’i 
członek rady instytutu kijowskiego panien stanu szla
checkiego, rzecz, radca stanu M. W. Kunicki; naoz ’- 
mk dystansu żeglugi X  okręgu dróg komunikacji, rad 
ca dworu K. K. Hirs; zarządzający Najwyżej zatwier-
dzonem Towarzystwem żeglugi parowej na rzece Dnie
prze Czerkaski; kupiec l - ej gildji R  S. Tamatin i 
budowniczy, sekretarz gułmrnjalńy M. E. Jurgens- na 
kasjera, kupiec kijowski, sekretarz gubernjalnv T. F  
Michałowski, 1 na sekretarza— as. koleg. j .  A. Dani- 
łow.

1 )« rozporządzenia ukonstytuowanego w ten sposób 
zarządu okręgowego kijowskiego, gubernator oddał 
suinę 1,055 rs. 22 kop., pochodzącą ze składek od człon
ków 1 z ohar jednorazowych; pieniądze te deponowane 
są częścią w kantorze Banku Państwa, częśoią zas w 
kijowskim Banku handlowym prywatnym.

Z wiadomośoi o uprawie latorośli winnej j 
rsyw  na wschodnim brzegn morza Czarnego, pomiędzy in*

*) P. P. Demidow, z powodu choroby, nie by, ob m
zebraniu ogolnem i zawiadomił następnie, że nie może )d'
się obowiązków członka zarządu okręgowego. ^
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nemi, okazuje się: U praw a wina i warzyw na K au
kazie znajdują, się jeszcze w kolebce, pomimo oko
liczności nader sprzyjających kw itnięciu tych gałęzi 
przem ysłu. W inogrona miejscowe, za rodzinny kraj 

k tórych należy uważać zachodnią stoczystość gó r K au - 
kazkich, mają bardzo nędznych przedstawicieli swego g a 
tunku  w stanic zdziczałym i tylko rzadko natrafiają się 
winnice, chociaż praw ie Die upraw ne, ale w ydające nie
złe wino. N a przestrzeni całego brzegu morza C zar
nego od Tuapse do Soczi, produkuje się bardzo nę
dzne wiuo, kwaśne, nadzwyczaj słabe, koloru blado*ró
żowego. W  sprzedaży idzie ono po 20 kop. za bu
telkę i po 1 rub. do 1 rub. 50 kop. za wiadro. T y l
ko na posterunku Łazarew skim , o 90 wiorst od Tuapse, 
można znaleść bardzo dobi e wino czerwone, mocne i 
przyjem ne. Sprzedaje się ono po 25 kop. za butelkę 
i od 1 rub. 75 kop. do 2 rub. za w iadro. W ino to 
dowodzi, że na K aukazie zupełnie jest możliwe roz- 
krzew ienie dobrych winogron. Czerkiesi nie w yrab ia
li w ina z w inogron, chociaż można u nich napotkać w 
ogrodach łozy grubości ręki; ale od czasu, ja k  ogrody 
czerkiesów przeszły w ręce innych posiadaczy, winne 
łozy stopniowo dziczały, rozrastały się w masę liści i 
wypustów i przestaw ały wydawać owoce. Z dwóch 
odmian zdziczałych w inogron— białych i czerw onych— 
ostatnie przedstaw iają bardzo kwaśne owoce w ielko
ści od główki od szpilki do drobnej wiśni. P rzy  tem  
odm iany te silnie są porażone różnemi chorobam i, wi
docznie powstałemi na miejscu, a nie przywiezionemi 
z E uro p y  zachodniej. D la  tego okazuje się koniecz
ność sprow adzania łóz winnych z K rym u; przywóz zaś 
łóz z winnic zagranicznych zabroniony został w osta
tnich czasach, w celu zapobieżenia przedarcia się do 
nas rozpowszechnionej tam choroby latorośli winnej. 
P rak ty k a  upraw y winnych latorośli na K aukazie w ska
zała, że przy sadzeniu, kouiecznem jes t skopanie całej 
plantacji na głębokość 3/4 lub 1 arszyna, sadzenie zaś 
w doły, przy przenikliwości kam ienistych gruntów  K au
kazu, i p rzy  nagrom adzeniu się z tego powodu w do
łach zastającej się wilgoci, szkodzi latorośli winnej, 
k tó ra  wilgoci nie znosi. W inna latorośl, sadzona na 
skopanej całkowicie ziemi, zaczyna wydawać owoce po 
3— 4  latach. Skopanie jednej diesiatyny g runtu  na 1 
arszyn czyli 4 łopaty  głębokości, kosztuje średnio 840 
rub. i wym aga 960 dni roboczych.

Co się tyczy upraw y warzyw, należy nadm ienić, że 
klim at K aukazu, przy obfitości wilgoci i praw ie bez 
zimy, daje możność upraw iania warzyw w ciągu całego 
roku , co m ogła by dostarczyć mieszkańcom znaczny 
dochód. U praw iając zwykłą kapustę (dotycłiczas spro
wadzaną z K rym u) i cenniejsze ogrodowizny: szpara
gi, karczochy, kalafiory i t. p. i posyłając je  do O de- 
sy, K erczu i innych miast wybrzeży morza Czarnego, 
mieszkańcy miejscowi m ogliby zebrać porządną sumę 
dochodu. (Gon. Urzęd.).

T E L E G R A M Y  
d z i e n n i k a  w a r s z a w s k i e g o .

W  i e  d  e  n , 7 m a r c a -  P r z y  r o z p r a w a c h  n a d  p r a w a m i  
w y z n a n io w e m i  p r z e m a w ia ło  d z iś  c z t e r e c h  m ó w c ó w  z a  
t a k o w e m i  i c z t e r e c h  p r z e c iw  t a k o w y m ,  p o c z e m  u c h w a lo n o  
z a m k n ię c i e  r o z p r a w  o g ó ln y  c h . W n io s e k  K r o n a w e t t e r a  c o  
d o  p r z e k a z a n i a  p r o j e k t ó w  d o  p r a w  p o m ie n io n y c h  o s o b n e j  
k o m i s j i ,  j a k  r ó w n ie ż  w n io s e k  S m o lk i  c o d o  o d r o c z e n ia  
r o z p r a w ,  z o s t a ł y  o d r z u c o n e -  W  p o n ie d z i a ł e k  p r z e m a 
w i a ć  j e s z c z e  b ę d ą , o b a j  m ó w c y  j e n e r a l n i  o b u  s t r o n n i c t w -

P e s z t ,  8  m a r c a .  „ P e s t e r  C o r r e s p o n d e n z ’’ d o n o s i ,  
ż e  c e s a r z  p r z y b y ł  tu -  S z la v y  p o d a ł  p r o ś b ę  m i n i s t e r s t w a  
o  d y m i s j ę .  C e s a r z  p r z y j m o w a ć  b ę d z i e  o s o b i s t o ś c i  p i e r 
w s z o r z ę d n e  p r a w e g o  i l e w e g o  ś r o d k a  i  d o p ie r o  p o  z d a n i u  
p r z e z  n ic h  s p r a w y  z  p o ło ż e n ia  r z e c z y ,  p o w e ź m ie  d e c y 
z j ę  w  p r z e d m io c ie  p r o ś b y  m i n i s t e r s t w a  o  d y m is j ę -  Au- 
d j e n c j e  m ie ć  b ę d |  j e d y n i e  c h a r a k t e r  k o n f e r e n c i j  i  n i e  
m a ją ,  n a  c e lo  p o w ie r z e n ia  u t w o r z e n i a  n o w e g o  g a b i n e t u  
k t ó i e m u k o l w i e k  z  p r z e d s t a w i c i e l i  s t r o n n i c t w .  N a  j u t r o  
p o w o ła n i  z o s t a l i  d o  c e s a r z a  B i t to -  S e n n ie y  i  K o lo m a n  
G b y c z y .

W H )O M O SO I ZAGRANICZNE.
* Spraw a dziennika Figaro ciągle jeszcze spraw ia n ie 

mało wrzawy w W ersalu. D opiero w dniu 4 m arca, prezes 
Zgrom adzenia N arodow ego, wice-prezes i kw estorow ie, 
mieli się zebrać dla rozwiązania kwestji, czy redak to r 
artyku łu  w ydrukow anego ma się stawić przed k ra tk a 
mi izby. Tymczasem jednak  widać ze wszech stron 
objaw iający się pośpiech niezwyczajny do zajęcia się 
wreszcie na serjo opracow aniem  praw  konstytucyjnych. 
Znaną jest już chęć przypisyw ana rządowi, który p ra
gnie sam, i to wrotce, przygotow ać p ro jek t do praw a 

o organizacji władzy. Z innej znów strony, podkom i
tet komisji trzydziestu, pośpiesza ukończyć redakcję 
projektu dotyczącego zaprow adzenia izby drugiej, a p. 
Batbie ma przedstawić w przyszły poniedziałek raport 
o praw ie wyborezem. Czy taką nagłą  czynność, na- 
stałą po zbyt przedłużonych rozpraw ach teoretycznych, 
należy uważać z a  s k u t e k  rezultatu  w yborów z ostatniej 
niedzieli? Czy rząd i Zgrom adzenie chcą przyśpieszyć 
ukonstytuow anie siedmiolecia w celu uniknienia now ej 
przestrogi, jak ą  dać im mogą w dniu 29 m arca, wy
borcy z departam entów  W yższej M arny  i Żyrondy, po
wołani do w ybrania dwóch deputowanych? Z drugiej 
znów strony lewica chce podjąć na nowo wyprawę 
w celu rozwiązania Zgrom adzenia, a jest rzeczą pewną, iż 
w okolicznościach teraźniejszych po weredykcie w ybor
czym z ostatnich miesięcy, zam iar ten może mieć w ię
cej szansy powodzenia, niż przed ośmnastu miesiącami.

* Propozycja p. G uerbera  i innych dom agająca się 
cofnięcia postanowienia, k tóre nadaje naczelnemu pre
zesowi w Alzacji i L o taryngji praw o zaprowadzenia 
stanu w ojennego, rozbierana była w zeszłą środę w p ar
lamencie niemieckim. Propozycja broniona była s il
nie przez p. G uerbera, a  odpierana również energicz
nie przez kom isarza związkowego, p. H erzoga. K anclerz 
w dał się także w rozpraw y dla uspraw iedliw ienia środ
ka tak  wyjątkow ego, stosującego się do Alzacji — nie 
op ierał się jednak  odesłaniu propozycji pomienionej 
do komisji, owszem, dom agał się dyskusji rozw aż
nej. W edług  jego  zdania, jeżeli parlam ent przyjm ie 
propozycję p. G uerbera, już  tem samem zgodzi się na 
postawę i tou mowy deputow anych alzaoko-lo taryng- 
skioh—ja k  znowu odrzucając takową, da rządowi do

wód zaufania. P rzy  końcu posiedzenia, wniosek 
w przedm iocie przekazania propozycji p. G uerbera  
osobnej komisji, cofnięty przez samego wnioskodawcę, 
p. P u ttkam era, deputow anego narodow o-liberalnego, i 
podniesiony na nowo przez deputow anego k lerykalno- 
partykularystycznego, p. V indhorsta, odrzucony został 
przez Zgrom adzenie. Sam a zaś propozycja alzacka 
odrzucona została 196 głosam i przeciw 138.

* W  W iedniu , konferencje m inistrów ze znakom ito
ściami stronnictw  parlam entarnych doprow adziły je d y 
nie, iż się tak wyrazim, do uregulow ania porządku 
dziennego w radzie Państw a. Zgrom adzenie to zostanie 
odroczone przed świętami wielkanocnemi. D elegacje 

zgrom adzą się później dla uporządkow ania spraw  w spól
nych, następnie zaś sejmy prow incjonalne zasiadać będ ą 
od miesiąca września. R ada Państw a rozpocznie na nowo 
swe obrady dopiero w połowie października. W szystko to 
nie ma wielkiego znaczenia, lecz mieć go będzie da
leko więcej roztrząsanie projektu  do praw a o wyzna
niach. O pinja liberalna pokłada bardzo mało zaufania 
w szczerości dążeń liberalnych m inisterstw a, lecz w radzie 
Państw a stronnictw o przedstaw iające tę opinję stanow
czo będzie unikało zachwiania sytuacji m inisterstwa, 
które nosi jego nazwisko. N ie zrobią więc kwestji g a 
binetowej ani z ślubów cywilnych, ani z uznania s ta ro 
katolików , lecz ograniczą się strażniczeniem  nad zasa
dami w oczekiwaniu na okoliczności bardziej sprzy ja
jące em ancypacji religijnej. U ltram ontanie sprzy
mierzeni z reakcjonistam i wszystkich barw, zaciekle usi
łują wstrzym ać przyjęcie praw  wyznaniowych, które 
wszelako mniej są protekcyjne pomiędzy prawam i pań
stwa, niż były  praw a ustanowione przez M arję Teresę 
i Jó ze fa  I I .

* M inisterstwo węgierskie złożyło cesarzowi swoję 
dym isję— lecz dym isja ta nie została jeszcze ostatecznie 
przyjęta przez koronę; w edług zdania dziennika Pester 
Lloyd, należy oczekiwać samej tylko prostej zmia
ny osób. Prezes gabinetu, p. Szlavy ma być powołany 
do w ybrania sobie now ych kolegów . Nie można do- 
streedz, w czem by to mogło zmienić położenie mini
sterstwa; zależeć ono będzie zawsze od położenia stron
nictw, k tóre  są w zupełnem  rozprzężeniu w sejmie 
węgierskim . To pewno iż węgrzy zaraz po em ancy
pacji, za nadto  zaufali swoim siłom, a nadewszystko 
swoim zdolnościom adm inistracyjnym , gdyż właśnie błę
dy ich adm inistracji toczą obecnie W ęgry. D opóki nie 
utw orzy się w sejmie peszteńskim większość patrjo ty- 
czna, zjednoczona i sum ienna, ja k  by ła  ta, k tó rą  oży
wiał duch w ielkiego patrjo ty , k tórego W ęgry  tracą — 
dopóty ani reorganizacja ani utrw alenie nie będą mo- 
żebne w królestw ie świętego Stefana.

* M arszałek Serrano i p. Topete, byli nakoniec 
w możności opuścić Santander i udać się na widownię 
wojny; wiodą oni z sobą posiłki w ilości 4,000 ludzi, jeżeli 
można dać wiarę depeszy z Bayonny, donoszącej o tem. 
Czy zdążą na czas jeszcze? Zdaje się, że a rty le rja  
karlistów  nie wiele robi szkody w B ilbao— a przeto los 
tego m iasta zależy dziś jedyn ie  od ilości zapasów ży
wności jak ie  jeszcze posiada. Czy ma ioh dosyć do 
przeczekania rezultatu  usiłow ań jak ie  niebawem  zape
wne czynione będą dla dania mu odsieczy? I  czy na
koniec, usiłow ania te  pow iodą się lepiej niż poprze
dnie? O to są pytania, na k tóre  obecnie odpowiedzieć 
trudno. Z tem wszystkiem jednak , wnosząc z żywio
łów służących do ocenienia, k tóre  mamy pod okiem, 
nie zdaje się ażeby przedsięwzięcie jak iego  dokonać 
chce książę de la T orre , m iało wiele widoków, chyba, 
żc je  ułatw ią jakieś okoliczności charak teru  całkiem  
wyjątkow ego. D la  tego też myślą już o nowych jesz
cze posiłkach dla arm ji północnej i o wysłaniu do 
Biskai, pod dowództwem jen era ła  D om ingueza, większej 
części wojsk, k tóre  tw orzyły arm ję środkową. P o n ie 
waż tym  sposobem wszystkie siły rozporządzalne zo
staną skoncentrow ane pod B ilbao, przeto cała reszta 
kra ju  będzie kolejnie ogałacaną z wojsk i jeżeli M orio- 
nes przegra d rugą  bitwę, to karliści będą mogli pom a
szerować do M adrytu , bez napotkania znacznego o- 
poru. Ju ż  nawet w zeszłym tygodniu, na wieść o n ie 
powodzeniach arm ji południo wej spodziewano się, we
d ług  listu otrzym anego z M ad ry tu , „wkroczenia, lada 
moment, karlistów  do tej stolicy, ponieważ nie było 
żadnej arm ji, k tóraby m ogła zatamować im drogę.” 
To co było przed k ilku  dniami popłochem  przesadzonym 
może się stać rzeczywistością, jeżeli m arszałkowi S er
rano nie powiedzie się jeg o  przedsięwzięcie. Ze wszech 
s t r o n  donoszą teraz o pow odzeniach i o zuchwałych 
czynach dowódców karlistowskich. Santes, k tórego je -  
nerał-kap itan  W alencji miał za ukry tego  w górach 
Chelva, pozostawił kilkaset ludzi na wzgórzach, u stóp 
których obozował jenera ł dowodzący arm ją środ
kową, następnie zaś podczas ciemnej nocy poszedł 
szybko ku północy i nałożył kontrybucję 45,000 fran 
ków na Tarancon, oddalony ty lko o czternaście mil 
franouzkich od M adrytu. Podczas gdy Santez zwiódł 
w ten sposób D om inguz’a, S agurra  i V alles, korzysta
jąc  z nieruchomości tego jenera ła , udali się także noc
nym marszem ku ważnemu miastu V inaroz i opano
wali j e wraz z fortem. Z początku garnizon trzym ał 
się dobrze, lecz gdy jakiś zdrajca otw orzył jeduę z bram 
fortu, karliśei w darli się przez nią atakując zaciekle. 
W K atalonji, B arcelona znowu została odosobnioną; 
na południu, na północy i na wschodzie, wszystkie 
drogi żelazne zajęte są przez karlistów , a G erona jest 
blokow ana przez nich. Łatw o zrozumieć, iż w obec 
takich w aiunków , D on K arlos nie wątpi już  o pow o
dzeniu.

Telegramy i  gazet zagranicznych.
* Paryż, 5 marca. M inister spraw  w ewnętrznych, 

pow ołując się na rezolucję Zgrom adzenia N arodow ego

z d. 19 listopada r. z. w przedm iocie przedłużenia wła
dzy prezydenta M ac-M ahona, zabronił sprzedaży foto- 
grafij hrabiego C ham borda.

* Londyn, 5 marca. N a otw artych dziś o godzinie 2-ej 
po południu posiedzeniach parlam entu, p. H . B .W . B rand 
obrany został ponownie mówcą. P . G ladstone złożył 
mu z tego powodu, powinszowania swe w imieniu li
beralnych. — Książę i księżna W alji w rócili tu  dziś.

* Londyn, 6 marca. D la  uczczenia Księcia i Księżny 
Edyraburskich, u królow ej dany będzie w poniedziałek 
w ielki obiad, na k tóry  otrzym ali zaproszenia człon
kowie ministerstwa obecnego i poprzedniego.

 Maur.*.—..-------

* W  belgickim dzienniku P a w  piszą: Zdrowie byłej 
c e s a r z o w e j  m e k s y k a ń s k i e j  K a r o l i n y  ciągle jest zadow al- 
niająee, ale na nieszczęście stan je j umysłowy, po da
wnemu, nader sm utny. D ni idą po dniach, nie przy
nosząc żadnego polepszenia. K rólow a i hrabina F lan - 
d rji odwiedzają raz lub dwa na miesiąc nieszczęsną 
księżnę, do której dostęp je s t nader trudny, gdyż nie 
przestaje się lękać, iż ją  chcą otruć.

* P odług  doniesień z Zanzibaru, M urphy z zw łoka
mi L iw in g s to n a  oczekiwany tam był 20-go lutego. D o
k tór D ilton zastrzelił się. Porucznik Cam eron z swą 
wyprawą, po dawnem u zdąża do Udżidżi, po k ilka do
kum entów, k tóre, jak głoszą wieści, pozostawione tam 
były przez L iw ingstona. Na posiedzeniu londyńskiego 
tow arzystw a jeograficznego, 2 3 -go lutego, s ir B artle  
F re re  oznajmił, że G ladstone, przed podaniem  się do 
dymisji z urzędu pierwszego m inistra, uczynił do k ró 
lowej przedstawienie o wyznaczenie dzieciom L ivingsto- 
na 200 funtów szter. rocznie. Zawiadomienie to przyjęte 
zostało głośnemi pochw ałam i, równie ja k  wiadomość o 
tem, że dziekan Stanley, otrzymawszy doniesienie 
zgonie L iw ingstona, napisał natychm iast z P etersburga 
do sir H enryka Raw linsona, aby dla nieboszczyka u 
rządzono grobow iec w opactwie westm insterskiem . Zw y
kle, dodał dziekan, ta  władza, której on by ł p rzedsta 
wicielem, w takich razach nie bierze na siebie inicjati 
wy: w ypadek zaś obecny z powodu swej wyłączności, 
uspraw iedliw ia tak ie  wstawiennictwo. .Sir B artle  F r e 
re zakończył swą przemowę kró tką wzmianką o bli- 
skient przybyciu w ypraw y pod kierunkiem  pułkow nika 
W harburtona nad rzekę Swkns. Tę w ypraw ę naukową 
wewnątrz A ustralji nazw ał on nieustępującą w znacze
niu wyprawom  B urke’go i W helsa.

* Z końcem 1871 roku, s i e ć  d r ó g  ż e l a z n y c h  w  A m e 
r y c e  dosięgła 100,000 kilom etrów , co przy ludności 38 
miljonowej, w ynosiło po kilom etrze na 500 m ieszkań
ców. D la Rosji, podług tego rozrachunku, potrzebaby 
było sieci na 170,000 kilom etrów , to  jest 10 razy wię
kszej, aniżeli istniejąca u nas. Z 918 kompanij dróg 
żelaznych am erykańskich ty lko 10 posiada linje, k tó
rych długość przechodzi 1,000 kilom etrów , a tylko je 
dna (pensylw ańska) posiada 2,000 kilom etrów . Koszt 
budowy dróg żelaznych w A m eryce wynosi od 90 do 
165 tysięcy franków  za kilometr.

* Z N ow ego-Jo rku  te leg rafu ją  pod datą 20-go lu 
tego, do gazety Times, że rezultat przedw stępnej dys- 
sekcji trupów  b l i ź n i ą t  s j a m s k i c h ,  dow iódł istnienia ko
m unikacji jam y brzusznej obu braci za pośrednictwem 
łączącego ich ścięgna. Pom iędzy nimi istaiało chociaż 
nie nieprzerw ane, ale niewątpliwe połączenie wątrobia- 
ne, czego dowodem je s t przejście w żyły jednego  z tru 
pów cieczy, wpuszczonej w ż y ły  drugiego. W ątroba u 
Czanga była na swojem miejscu, lecz u E n g a  okazała 
się na lewej stronie a śledziona na praw ej. T rupy  
m iały wspólne wiązadło pępkowe, przechodzące środkiem  
łączącej ich spójni mięsnej, a zatem rozdział bliźniąt za 
życia m usiałby pociągnąć za sobą ich śmierć. J a k  w i
dać, wiadomość ta  je s t zupełnie przeciwną o w ej, k tóra 
przytoczoną była w Times i otrzym aną dniem wcześniej 
z F iladelfji, a k tórą  zakom unikowaliśm y.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZACHĘTY SZTOK PIĘ
KNYCH. Otwarta codziennie, od godziny 11-ej rane do go
dziny 5-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie kop. 1 5 ; w niedzielo zaś i 
święta kop. 5.

t i v o l i .  —  Dziś i codziennie, K o B c e r t  s ł y n n y c h  ś p i e 
w a k ó w  panien: Rossini i A. Kossari i p. Lebourd, z muzyką P. 
Stankiewicza. — Początek o godzinie s-ej wieczorem. —  Cena 
wejścia kop. 8 0.

* Jutro, i  pow odu święta uroczystego, D ziennik  
nie wyjdzie.

R edaktor, Mikołaj Berg.

P R Z E W O D N I K  W AILS/A WSK I .
W arszaw a  

dnia 25 lu tego  (9 marca).

W  i d o w i s k a .
REPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSKICH. —  We śro

dę,— w teatrze wielkim: opera L ’A f r ic a n a ,  przez artystów wło
skich; abonament zawieszony;—  w teatrze rozmaitości: komedje:
A k r o b a ta ;  i-y  raz G w ia z d a ;  W a z a  n a  s to l e ! ;  we czwartek,—
w teatrze wielkim: dramat H a n s  M a th is  ( Ż y d  p o l s k i ) ;  kome- 
<ija K u z y n k i ;  w piątek,— w teatrze wielkim-, opera L A f r i c a -  
n a , przez artystów włoskich; abonament zawieszony; —  w teatrze
rozmaitości: komedje G w ia z d a ;  P r z t z o r n a  m a m a ;  w sobotę,—  
w teatrze wielkim: opera M0S6 (M o jż e s z ) ,  przez artystów wło
skich; abonament zawieszony;—  w teatrze rozmaitości: komedje: 
G w ia z d a ;  i-y  raz, S y n a le k ;  D w ó c h  g łu c h y c h ;  w niedzielę,—  
w teatrze wielkim: balet M elU Z JB a,— w teatrze rozmaitości: ko
medje C ic h a  w o d a  b r z e g i  r w ie ;  G w ia z d a ;  S y n a le k .

WIELKI TEATR. —  Dziś, w poniedziałek, opera w 5-ciu 
aktach, L ’A f r ic a n a  ( A f r y k a n k a ) ,  przez artystów włoskich; abo
nament zawieszony.— Początek o godzinie 7-ej. —  Jutro, we wto
rek, W id o w is k o  b e z p ł a tn e :  balet T a n c e r z e  e u r o p e j s c y  w  
C h in a c h ;  H y m n  n a r o d o w y  — Wczoraj, było osób 6 5 8 .

T E A T R  R O Z M A IT O Ś C I. — Dziś, w poniedziałek, komedja 
w 4 aktach, H e le n a  d e  l a  S e ig l ió r e .  —  Początek o godzinie 7

i pół. —  jutro, we w torek , kom edje E m a a c y p o w a n e ;  P io s n k a
W u j a s z k a .—  Wczoraj, było osób 7 85.

w SALI RESURSY OBYWATELSKIEJ.—  We wtorek, dnia 
5 ( 17)  marca r. b., o godzinie 8-ej wieczorem, odbędzie się K o n - 
C d t  Aleksandra Zarzyckiego.—  Bliższe szczegóły w późniejszym 
afiszu podane będą.—  Bilety w pierwszych rzędach po cenie r». 2 
kop. 5, w dalszych po rsr. 1 kop. 55 , i nienumerowane po rs. 1, 
nabywane być mogą w księgarniach: pp. G e b e t h n e r a  i Wolńa,
Sennewalda i Hósicka.

GABINET ZOOLOGICZNY (w g m a c h u  uniwersytetu war
szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie.

P r z y j m o w a n i e  chorych . 
P r o f e s o r o w ie  W a r s z a w s k ie g o  U n i w e r s y t e t u ,  w  p r o w a d z o 
n y c h  p r z e z  s i e b i e  k l i n i k a c h ,  u d z ie l a j  % c h o r y m  p r z y c h o -  
d n im  p o m o c y  l e k a r s k i e j  b e z p ła tn ie ,  w  n a s t ę p u j ą c e  d n ie  

i  g o d z in y :
W chorobach chirurgicznych, codziennie od go- / Profesor 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a. ( Girsztowt.
W chorobach chirurgicznych, we środy i soboty 1 p rofe§or 

od godziny 9 do 10, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - I  Kosiński 
t k a J e z u s .  1

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go- j 
dżiny 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o !
D u c h a .  1

W chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 1
od godziny 11 i / s do 1 2 '/j, 
c i ą t k a  J e z u s .

W  chorobach wenerycznych i skórnych nie we
nerycznej natury, we środę i w niedzielę od go
dziny 11 do 12, oraz w cierpieniach gardła we
nerycznej i nie wenerycznej natury, we wtorki i pią
tki od 11 do 12, w s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a 
z a r z a .

W chorobach ocznych, codziennie od godziny j 
1 do 2, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .  I

Profesor 
LambL

. . , . 1 Profesori z p i t a l u D n e - t  . , •r  f Andregew.

P r o fe s o r
Trautvetter.

Docent 
W olf ring.

S Z P IT A L  D ZIE C I4 T K A  JE Z U S .
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. Wej

ście przez drzwi główno od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 1 1  godziny rano. 
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 11 do 11 l/a godziny przed po
łudniem.

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano.

P r z y jm o w a n ie  c h o r y c h
„W szpitalu świętego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 1 0-ej zrana, głównie zaś: 
Choroby zewnętrzne—Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne—Dr Obrębski.

' W dniu 24 (8 )  bieś. inins. i roku, eboryeh w S-mie
cywilnych szpitalach: przybyło 80 , wyzdrowiało 6 8 , umarło t

pozostało 17 60 (mężczyzn 871,  kobiet 889), z nich w szpitale 
staro zakon 11 y ch mężczyzn 117,  kobiet 166.

P r z y j e c h a l i :  — T ajny radoa senator Witte, z zag ra
nicy;— jenerał-m ajorow ie: książę Meszcterski, z Janow a, 
baron von Mengden, z St. Petersburga, Macniew, z K ali
sza, Timroth, z Siedlec.

W y je c h a l i :  — Jenerał-lejtnanci: Ulrich, do Brześcia, 
Żukowski, do N ow ogieorgiew ska;— tajny radca Mianow
ski, i jenerał-m ajorow ie: h rab ia  de Balmen, do St. P e 
tersburga, Kwitnicki, do Suw ałk.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
inia 25 Lutego 9 Marca) 1874 ru/u.

Berlin , .

G dańsk 
Ham burg . 
Londyn

M
Paryi . .

»  * • 

W iedeń .
ł»

Petersburg
łł • •

Moskwa

W e k s l e .  

100 Tal. .

Ż ą d a n o  | P ła c o n o .

300  B . M k. . 
lF t .  Szter. '.

300  F ra n k  .

150 Żt. W .  A . 
a vista . . . 
100 Rsr. . .

2 m.
8 d.
2 m 

j2 m.
8 m. 

Ik r. te r . 
110 d.

3 m. 
3 d. 

i  1 m.
Akcje i  Obligacje Kolei Żelaznych. 

A kcjo G łów nego  T o w arzy s tw a  R osy jsk ieg o
d ró g  że lazn y ch  rs r . 1 2 5 ..........................

O b lig ac je  G łów . T o w . K os. d ró e  żelaznych  
p o  fran k ó w  2 ,0 0 0  za  rs .  100 . . . .

A kc je  d ro g i ż e lazn e j W a rsz .-W ie d . z a  sz tu k ę  
O b lig ac je  d ro g i żo laz . W arsz .-W ied . po  500  fr. 
O b lig ac je  d ro g i ż e laz . W arsz .-W ied . p o  100

ta la ró w  za  s z t u k ę ........................................
A k c je  d rog i że laz n e j W arss .-B y d g . za  rs . 100 
A k c je  „  „  po 500  rs.
A k c je  d ro g i ż e laz n e j W a rsz .-T e re sp . za  rs . 100 
O b lig ac je  d ro g i ż e laz . W a rsz .-T e re sp o lsk ie j . 
A k c je  d ro g i że laz n e j fa b r . Ł ó d z k ie j rs . 100 
A k c je  b a n k u  h a n d l. w W arsza w ie  po 250  rs . 
A k c je  b a n k u  h a n d . W ar . I V  E m . z  w p ła tą  rs . 100 
A k c je  b a n k u  h an d lo w eg o  w Ł o d z i p o  100 rs. 
A k c je  b a n k u  dyskon tow ego  w W arszaw ie

za  sz tu k ę  rs .  2 50  ........................................
A kc je  W arsz . T o w a rz . U b e zp . od  o g n ia  za

sz tu k ę  z w p ła tą  rs r .  1 2 5 ...........................
A k c je  T o w a rz . Ł a z ie n e k  i Ł a ź n i rs .  500  .

Papiery Publiczne (b e z  w a rto śc i k u p o n ó w ). 
O b lig i S k a rb u  za  rs . 100 . . . . . . .
O b lig ac je  cząstk o w e  z 1835 z łp . 500 za  sztukę  
C erty fika ty  B a n k u  n a  O blig . c zą s tk . l i t .  A .

p o  z łp . 300  sz tu k ę .............................................
L it.  B . po  z łp . 200 za  sz tu k ę  b ezu p o n u  
D ow ody  K om isji C en tr. L ik w . za  rs . 100 . .
L isty  Z a s taw n e  I i i - g o  O k re su  S e r ji.....p ie r 

w szej z a  rs . 1 0 0  
L isty  Z a s taw n e  I i i - g o  O k re su  S e rji d ru 

g ie j za  rs .  100 ’) . . . .  . . .
L isty  Z as taw n e  now e 5°/» z r .  1869 J) . ,
5 %  L is ty  Z a s taw n e  m ias ta  W arszaw y  *) . .

j» »  ,, U  S e rja
5"/9 L is ty  Z a s ta w n e  m iasta  Ł o d z i 4 ) . . .
L is ty  lik w id acy jn e  za  rs . 100 s) ..........................
5 p o ży czk a  ro s y js k a  S tig litz a  z 1854 za  rs . lo o  
i p o ż y czk a  ro s y js k a  S tig litz a  z 1855 za rs. 100 
B ile ty  B a n k u  C es. B os. z r. 1860 za  rs. 100  .
M eta lik i L u to w e  za  rs . 1 0 0 ................................

„  S ie rp n io w e  za  rs . 1 0 0 ..........................
R o sy jsk a  p o ży czk a  prom . z 1864 is . 100  . .

d itto  ostęp low aua
’  ’  " 1866  rs . 100 . . .

d itto  o stęp lo w au a
5 %  L is ty  Z astaw ne  R o s y j s k i e ...........................

Rs. k . 1 U. i k.

108 80 108 _ _

108 — (07 70
108 15 107 85

----- —

7 •TV* — 2 5 '
7 2 7 ’/ — 2 5 1

87 SO 86 _

87 SO 66
97 80 96 -A -

97 95 97
98 25 —

100 — — -----

— —

■ - — 144 —

___

84 50 — -----

— — —

—

70 25 69 50
— — 76 50
114 —- 113

— — — —

100 — —

— — — —

— — 100 — .

— —■ —

—  . — —

— — 127
— — a

— — ------ —

— ------

—

— — —

— —

44 10 95 bu

44 , 95 70
42 55 91 95
87 20 86 90
87 — 86 70

— - — — — -

78 55 76 25
— T — —

— - - — ___

27 — 96 —

— — 100 60
165 25

— — — ___

165 75 - a . —

— — ----- —
— w. —

!) W arto ść  kuponu b ieżącego  o d  L istów  Z astaw nych  r s , —  k. 81*/ 

S) Wartość kuponu  od L istów  Z astaw nyoh  nowych rs. I k. i 1*/,*
ż) Wartość kuponu  L is tu  Z astaw nego  m. W arszaw y  rs .  2 k. 19*
*) W arto ść  k u p o n u  L is tu  Z astaw nego  m. Ł o d z i rs .  1 k . 7*1/

*) W arto ść  k u p o n u  od  L istów  L ik w id acy jn y ch  rs . 1 k . 8*/»



O T W A R C IE  S P A D K O W E ,  

O T K P H T IE  H A C JIŁ A C T B T ).

Z iem ia ń sk i? /N. D. 1285. Rejent Kancelarj 
w Kaliszu.

Po zgonie:
Ludwika Redlich w spółw łaściciela  n ie ru 

chomości m iejskich Nr. 199, 260 i 261 Kalisz 
oraz sumy rs. 1,350 pod N r. ź i 3 dz. IV 
wykazu na nieruchom ości Nr. 260 zahipote- 
kowanej. bezpieczeństw o na nieruchom o
ściach Nr. 199 i 261 K alisz  rozciągającej, 
otworzy! się spadek, do  uregulow ania k tó 
rego, term in na dzień 2 (1 4 j W rześnia 1874 
r. p rzed  sobą wyznaczam

Kalisz d. 21 L u tego  (5 M arca) 1874 r.
I —% Zenon Lopuski.

N . D. 1210. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Suwałkach.

Zaw iadam ia interesow anych, że do uregu 
lowania przed nim spadków po:

1. K arolu Jerzym  M ielke w łaścicielu dóbr 
G iełgudyszki-G órne w powiecie M arjam pol-

l*o
2. Abeln G ibiańskim  w spółw łaścicielu nie

ruchomości w mieście Suw ałkach Nr. hyp. 
79 oznaczonej, i

3. Jan ie  D łu in iew skim  w łaścicielu  m aję 
tności Kursieniszki lit. E . w powiecie Sejn- 
skim położonych, wyznaczony jest term in  na 
5 (17) S ierpnia  1874 roku.

K ow alsk i.

ff. D. 1271. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernji Kieleckiej.

Z e śm iercią M ateusza Ogórkmwicza w spół
w łaściciela dóbr Kawęczyn w powiecie J ę 
drzejowskim, dnia 19 Lutego 1873 r  zm arłe
go, otw orzył się spadek uo regu lacji k tórego 
tefm in prekluzyjny ua dzień 2 n 4) " r z e ś  
n ia  r. b został oznaczony, wzywa się  p rzeto  
w szystkich jakow e prawa lub pretensje  do 
tego spadku mięć m ogących aby z dowodaun 
usprawiedliwiającemi w term in ie  tym  zgłosili 
się do Kancelarii Z iem iańskiej gubernji Kie
leck ie j p rzed  podpisanego R ejen ta.

Kielce d . (5  (27) L utego 1874 roku 
K. H olewiński.

, >J. lokaju1269. Pisarz Sądu
w Kazimierzu.

Z powodu śmierci J a n a  T arłow skiego  » J u l 
ianny i  G resińskich 1***. T arłow skiej 2° v. 
B abisz, w spółw łaścicieli nieruchom ości w K a 
zim ierzu N r. poi. 245 N r. re p . 20, toczy się po
stępow anie spadkow e, term in do regulacji któ 
rego n a  d. 1 (13) W rześnia  r .  b. wyznaczam.

Kazimierz d. 8 (20) Lutego 1874 r.
Jonscher.

L IC Y T A C J E . —  T O P IT I.

N . 1). 948. Magistrat Miasta Warszawy.
D nia 4 (16 ) M arca r. b. o godzinie 12-e 

w południe, odbędzie się w sali licytacyjnej 
M agistratu  m. W arszaw y licytacja in  plus, 
przez opieczętowane deklaracje n a  trzechletnie 
t. j .  od dn ia  20 M arca (1 K w ietn ia) r. b. do 
tegoż dnia i m -ea 1877 r . w ydzierżaw ienie po
sesji Nr. 212/3 w W arszaw ie, przy  ulicy B rzo- 
zówej po łożonej, na rzecz zaleg łych  podatków  
zajętej, od zniżonej sumy dzierżaw nej na rs. 30 
w yraźnie rubli srebrem  trzydzieści rocznie, w 
w arunkach zam ieszczonej i do niniejszej licy ta
cji podanej. . . . . .

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow ą 
dzierżaw ę, złoży w czasie i miejscu wyżej ozna- 
ozonym na ręce p. o. P rezyden ta m iasta opie
czętowane deklaracje , napisane n a  stem plu ce 
ny kop . 70 pod ług  w zoru niżej zam ieszczone
go, a  w tych  w yraźnie literam i bez sk robań , 
popraw ek i p rzekreśleń , wypisze postąpioną 
przez siebie sumę dzierżaw ną rocznie.

N adto do dek laracji w inien być dołączony 
kw it K asy Głównej E konom icznej m. W arsza
wy m r złożone w tejże vadium  w ilości rs. 30 
n a  koszta  ogłoszenia rs . 12, k tó re n ieutrzym u- 
jącem u się p rzy  licy tacji, natychm iast zwrócone
będą. . , ,

Bliższe w arunk i dotyczące w mowie będącej 
licytacji, są do przejrzenia  w W ydziale Adm i
nistracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni świą
tecznych.

W zór do deklaracji:
W  skutek  ogłoszenia podaję  n in iejszą d e k la 

r a c j ę ,  m o c %  k tórej podejm uję się zadzierżaw ic 
posesję. N r. 212/3 w W arszaw ie przy ulicy 
Brzozow ej po łożoną, na la t trzy  t. j . od dnia 
2 0  M arca (1 K w ietnia) r. b .  do tegoż dni 
m -ca 1877 roku, ofiarując za takow ą d z ie rża
wę rocznie rs. N . N. (wypisać lite ram i) pod 
dając się wszelkim obow iązkom  i zastrzeżeniom  
w w arunkach licytacyjnych zamieszczonym.

Kwit na  złożone w Kasie G łównej E konom i
cznej m. W arszaw y vadium  w ilości rub li sr. 
30 i ua  koszta ogłoszenia r»r. 12 p rsy  niniej- 
szem załączam .

S ta łe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem  
dnia N. N.

(podpisać wyraźnie imię i nazw isko) 
W arszaw a d. 5 (1 7 ) Lutego 1874 r .

„y_ /;.  129ó. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

S toso w n ie  do a r t  682 K. P. S. wiadomo 
czyni, i i  na żądanie Am-y Duzy, panny peł 
n o le tn ie j w W arszawie pod N r 497b za 

inie3zkałej, a  zam ieszk i de prawue d o  tego 
interesu i całego postępow ania subhastacy j • 
n e /o  u W ojciecha Bronikowskiego Patrona 
p r ’y T rybunale Cywilnym w w arszaw ie, pod 
S r. 4«9a. zam ieszkałego. obrane m ającej, w 
po sz u k iw an iu  sumy rs  2.252 kop 30 z pro
centem  obliczyć się  miauym, i kosztów od
K onstantego Dobrycz w łaściciela nierucho 
mośc> N r 2656 i 2657a. w W arszawie pod 
Nr. 445 i 446 zam eszkałego, protokułem  
M ikołaja Magnuskiego Komornika przy  T ry 
bunale Cywilnym w .'.arszaw ie, w dn iu  27 
G rudnia 1868 (8 Stycznia- 1869 roku sp o rzą 
dzonym, w drodze sądowej przym uszoneg > 
w yw ła8zczen’a zaję tą  i zaaresztow aną Zo-

NIERUCHOMOŚĆ
w W a rsz a w ie  p rzy  u licy  M arjensztadt pod Nr.
2656 i 2657 lit. a, w ju ry s d y k c ja  8ądu Po 
koiu w ydziału  I w W arszawie, w cyrkule 
policyjnym I, A d m i n i s t r a c y j n y m  1 i II, w gmi 
nie M agistratu  m iasta  W arszawy na grancie 
em fiteu tycznym . z k tórego op łaca  s tę r o c ,ni, 
czynszu z N r. 2656 rs. 2 kop. 70 a z Ar
2657 r s .  3 kop. 26 V, do M a g is ^ tu  miast:, 
W arszaw y  p o ło żo n a , p raw em  w łasn o śc i d» 
sgzekw ow auego  d łu ż n ik a  K o n s ta n te g o  o- 
b ry cz  n a le ż ą c a , i w tegoż p o s ia d a n iu  zo s tn p t 
ca. p o sz u k iw an ą  w ie rzy te ln o śc i hypoieezn.e 
o h c .ążo n a , p rzy b liżo n e j roz  eg ło śc i g tu n tu  
p k o ło  łokci kw ad ra to w y ch  1200 rniec m o Ł

,N a g ru n c ie  tej n ieruebom os 
n a s tę p u ją c e  zab u d o w an ia :

1. B udsnek m asiv m urow any-z  dachem , 
dachów ką hn lenderką krytym , w którym  m ie
ści się  wozownia a pod nią piwnica obecnie 
na lodownią obrócona i dw,e stajnie.

2. Budynek m as’.v murowany z dachem d a 
chówką holenderką krytym , w którym  tnie 
szczą się wozownie i staj le .

Pom iędzy  letn i b u d ynkain , od ty łu :
3. P a rk a n  m urow any  około  13 ło k c i d ługi 

o d  u licy  M a rsża łk o w sk ie j.
4. B ram a dw u sk rzy d ło w a z fu rtk ą , a po o- 

bu s tro n a c h  p a rk a n  m urow any
5. P odw órze  czę śc ią  b rukow ane.

6 Plac pusty  około łokci kw. 600 obejm u- 
j ący . Nr. 265/6 oznaczony.

C ałą  nieruchomość obecnie zajm uje sam 
exekwowany d łużnik  K onstanty Dobrycz, na 
składy.

Obszerniejsze opisanie, powyż zajęte j i za 
aresztowanej nieruchomości znajduje ?ię W 
akc e zajęcia u sprzedażą dyrygującego 
W ojciecha Bronikowskiego Patrona, w W a r
szawie pod Nr. 489a. zam ieszkałego, zaś 
zbiór objaśnień i w aru u ii sprzedaży w 
Kancelarji P isarza  T rybunału  tutejszego 
przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u P rezy 

dentowi m iasta W arszawy, w W arszawie pod 
Sr. 387 urzędującem u na ręce W incentego 
Kem pińskiego urzędnika tegoż M agistratu.

2 Michałowi K zepzotarskiem u Pisarzow i 
Sądu P okoju  W arszawie W ydziału  I pod 
N-rom 549 urzędującem u, na ręce własne.

Obudwom d. 29 Stycznia (10 Lutego) 1369r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż za

ję te j i zaresztow anej nieruchomości w W ar
szawie dnia 8 (20) Lutego 186o r., zaś w dniu 
dzisiejszym  do księgi z:iaresztow ań w Kan- 
eelarji P isa rza  T rybunału  tu tejszego ua ten 
cel utrzym yw anej, wpisanem zostało .

Pierw sza publikacja zbioru objaśnień i wa 
runków  sprzedaży, odbędzie się na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w iv a r s z a 
wie, przy ulicy Długiej pod N r 549 posiedze
nia swe odbywającego w W ydziale I  0 godz. 
10 z rana, dnia 18 (30) Kwietnia 1869 r

Sprzedaż* dyrygować będzie W ojciech 
Bronikowski P a tron , k tórego zam ieszkanie 
je s t wyżej wskazane.

Warszawa d. 21 Lutego (5 M arca, 1869 r.
R adca Dworu Zgórski.

Wrywieszono ua tablicy w sali ustępow ej 
T rybunału  Cywilnego w Wars/.aw e.

W arszaw a d. 21 Lutego (5 M arca) 1369 r
R adca Dworu Zgórski.

Po odbyciu w d. 13(30) Kw ietnia 1369 r .  
pierwszej di 2 (14) Maja 1869 r  , drugiej w d 
16 (28) M aja 1869 r., trzeciej pttbl-ka-
cji zbioru objaśnień i warunków sp rz t- 
(laży nieruchom ość Nr 2656, 2657a. w V> a r 
szawie położonej, T rybunał wyrokiem w tym 
że dniu 76 (28) M aja i 869 r. wydanym, te r 
m in do przygotowawczego przysądzen a  rz e ; 
cronyj nieruchomości! ua d. 13(25) Czerwca 
lpS,9 r. godzinę 10 z rana wyznaczył. k óry 
się odbędzie w m iejsęu zwykłych posiedzeń 
Trybunału  Cywilnego w W arszaw o przy u li
cy D ługiej pod N r 619 w Wydzrajo l a l ey 
tacj i w tym term inie zacznie się od sumy rs. 
1,509 Jako szacunku przez  popierającego 
sprzedaż za nieruchomość Nr. 2656, i 2G5"a 
w W arszaw ie tymczasowo podanego 

W arszawa d l )  '31) Maja 1869 r.
P isa rz  T rybunałui R u lc a  Dworu Zgórski.

Po odbyciu w d. 1J (25) Czerwo* 1869 r. 
przygotowawczego pkzysądgenia, ni rucho
mości Nr. 2656 i 265'ia ii  W ur3zawia w k tó 
rym to term inie n eriich,,mość rzeczona przy 
gotowawezo Patronowi Bronikowskiemu za 
sumę rs. i ,500 p rzysądzoną zosta ła , T rybu 
na ł wyrokiem w tym^e dniu wy.ianym, t :r- 
miu do ostateczu. go (przysądzenia n ie ru c h o 
mości Nr. 2656, 26o7k w W arszawie n i d. 
2 (14j_ W rześnia 186 j  r. godzinę 10 z ra n a  
wyxnaozyl, k tó ry  sre odbędzie w m iejscu 
zwykłych posied eń T rybunału  Cywilnego w 
W arszawie w W ydziale I  przy ulicy Długiej 
pod Nr. 549, a licytaoja w tym term in ie  z a 
cznie się  od !/ j  częścj szacunku tak sa  b ie 
głych v ynalezionegoi

W arszawa d. 18 r30) Czerwca 1869 r. 
Pisarz T rybunału , R adca Dworu Zgóroki.

Gdy powyższy ternlin  sp e łz ł bezskutecz
nie, przeto TrybunałiOywilny w VV rś-zaw e 
wyrokiem illacyjuyrn w d. 13 ( 5i Lutego 
1874 r .  wydanym, tj'rm iu do ostatecznego 
przysądzen ia  nieruch!) mości Nr. 2656, 265 i a. 
w W arszawie na d. i8 (30) M arcu 1374 r. g 
dsinę 10 z ran a  wyznaczył. który odbędzie 
sięw  m iejscu zwykłych pos edzeń T rybunału  
Cywilnego w W arszaw ie w W ydziale l prąy 
ulicy D ługiej pod Nr.1549, a licytacja w tym 
term inie zacznie się ód sumy rs. 2,053 kop, 
79 '/j jako 2/ j  części szacunku ta x )  biegłych 
wynalezionego, a na vudjum złożyć potrzeba 
gotowizną rs. 900. |
W arszaw a d 20 L utego (4 M arcu j 1S7. r.

Pis .rz T rybunału, R Linowski.

N. D. 1281. Pisarz 
w K<

Zaw iadam ia iż w dni

Trybunału Oyióiineyó 
aUszu.
i l i  Lutego (6 M arca)

r. 1). w godzinach przedpołudniow ych na
djeneji T ryb u n a łu  Cyw 
scu zw ykłych posiedzeń
szone zostaną po raz pisrw szy
.•vjne ułożone do spr:

z przyleglościam i, poło
wiecie W ieluńskim , gul.crnji K alisk ie j, a
łożących do gminy Rui 

D obra  te na  żądanie

się w mieście W arszaw
m ieszkałego, zam ieszki nie zaś praw ne u
tro n a  przy T rybunale

m ieście źamieszkałeg.

luego w K aliszu w iniej- 
W ydziału I-go ogło

kasy  z dnia 17 L is to p ad a  1872 roku, wydane
go rs. 632 k. 44 i 'p ó ł'ro ezn ie .

R ozległość łąk  wynosi włók 2 m iary nowo-
polskiej.

W  dobrach  zajętych je s t  karczm a w której na 
rzebz iw oru szynkow ane są trunk i przez Ig n a 
cego N ow akow skiego, który za um ow ą ustną 
posiada gruntii oil dw oru 10 m órg, z a  wyszynk 
pobiera 31 p rocep t, ptaci czynszu dworowi rs. 
75, dzierżaw a kończy się 23 K w ietn ia 1873 
roku. 1

K arczm a d ru g a  w której szynkuje tru n k i 
dw orskie K onstan ty  T y ltz , posiada od dworu 
grun tu  m órg 13, p łac i czynszu roczn ie  rs. 68, 
pozostaje za umową ustną  do dn ia 1 Kwietnia 
1873 r., od wyszynku pobiera  p rocen t 31.

W  tychże dobrach  je s t  kuźnia w której m ie
szka Szym on Jeziorsżczyk  kow al.

M łyn wodny którego w łaścicielem  jes t P io tr  
B rzoska  za k on trak tem  przed R ejentem  A n 
tonim  K ow alskim  w W ieluuiu  w dn iu  19 (31) 
Stycznia 1846 r. sporządzonym , op łaca  roczaie  
czynszu dworowi rs. 15.

A sesor K olegialny , J .  M igórski.
P o  odbyciu 3-ch publikacji w arunków  licy 

tacyjnych i odbyciu term inu tem czasowego 
przysądzenia tych dóbr w dniu 15 (27) 'C zer
wca 1873 r . w k tkrym  dobra  tem czasow o P a 
tronow i Czyńskiem u za rub li rs. 18,232 kop. 50 
przysądzone zostały.

Po oddaleniu  sporów  przez wywłaszczonych 
ptużnikuw  wnoszonych, w yrokiem  Sądu A p e 
lacyjnego na dniu 16 (28) S ierpn ia  1873 r. 
T ry b u n a ł w yrokiem  A pelacyjnym  na  dniu 7 
(19 ) L utego  r. b. wydanym , term in  do s ta n o 
wczego przysądzenia n a  dzień 20 M arca  (1 
K w ietn ia) r . b. godzinę 10 z ran a  wyznaczył.

L ic y ta c ja  rozpocznie się od sumy rs. 18,232 
k . 50.

K alisz d. 8 (2 0 ) Lutego 1874 r .
Skoezyński.

N. D. 1284. Podpisarz Trybunału Cywilnego 
w Kaliszu.

Odpowiednio do art. 738 i 739 K. P. S. w ia
domo czyni, że Ja k ó b  von P oppen  i S tefan 
T hiem e kupiv, szy na  re licy tac ji w drodze dzia
łów w T rybunale  tutejszym  dn ia  6 ( 1 8 ) Lutego 
1873 r. odbytej, d ob ra  ziem skie G alew ice lit. 
A . ja k  przekonyw a św iadectwo P isa rza  T ry b u 
n a łu  z dn ia  10 (22) L isto p ad a  1873 r. w arun
ków sprzedaży nie uspraw iedliw ili i w yroku a- 
djudykacyjnogo nie wyjęli. N a żądanie przeto 
W alen tina  H enschel i Izydora  W ieruszow skiego 
kupców w m ieście K em pnie W ielkiem  Księzt- 
wie Puznańskiem  P aństw ie  P rusk iem  zamiesz
kałych, a  zam ieszkanie praw ne u ustanow ione
go do przeprow adzenia tego in teresu  P a tro n u  
przy T ryb u n a le  Cywilnym K aliskim  A leksandra  
L andau  obrane  m ających, w poszukiw aniu sum 
rs. 1756 k. 25 z procentem  od d 22 Paździer
n ik a  (3 L is to p ad a) 1868 r. pierwszemu, i rs. 
471 k. 30 z procentem  od tejże sam ej daty 
drugiem u przynależnych, /. mocy ak tu  działo
wego daty  22 Paźdz. (3  L is to p .) 1868 r., jak 
również ■/. mocy wpisów w dz. IV  wykazu hypo- 
tecznego dóbr G alew ice A. pod N r. 36 i 37 
stojących, oraz wyżej pow ołanego św iadectwa 
P isarza  T rybunału  na koszt i niebezpieczeństwo 
Ja k ó b a  von P oppen  i S tefana  T hiem e, pierw
szego w ni. G uberniulnem  Petrokow ie, d rug ie
go w m. U arszaw ie m ieszkających, wystawione 
zostają na sprzedaż w drodze relicy tacji.

D O B R A  Z IE M S K IE  
t t i k l e w ś e e  l i t .  A .  z przyleglościam i, w 
powit-eie i okręgu W ieluńskim , gubernji K a lis
kiej położone, z inw entarzam i żywemi, i martwe- 
mi o raz porządkam i gospodarczem i.

Sprzedaż ta  odbyw ać się będzie na jaw nej an- 
djencji T rybunału  Cywilnego w K aliszu  w p a 
łacu  Sądoa-ym przy ulicy Józefina, a  pierwsze 

głoszenie w arunków  licytacyjnych nastąp i na 
tejże i.udjeueji w d. 21 L utego  (5 M arca . 1874 

o godzinie 10 z ran a
Opis dóbr mieści się w taksie do działów  sp o 

rządzonej i takow y wraz z w arunkam i sprzeda 
ży przejrzany być może u podpisanego P isa rza  

P a tro n a  L audau  sprzeda), prow adzącego.
K alisz d. 11 (23) Stycznia 1874 r.

Po odbyciu w dniu dzisiejszym pierwszej pu
b lik ac ji term in  do drugiego ogłoszenia w aruu 
ków  sprzedaży dóbr G alew ice lit A . z przylo- 
g łeściam i, a zarazem  przygotow aw czego dóbr 
tych przysądzenia na aud jencji T ry b u n a łu  Cy
wilnego w K aliszu odbyć się m ającego , na d 
8 ( 20/  M arca 1874 r. godz. łl) z ran a  o znaczo 
ny został.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 14223 
jak o  *,, części szacunku przez poprzednich  n a 
bywców postąpionego.

K alisz d. 21 L utego  (5 M arca) 1874 i.
F ilipski.

Kwietnia) 1865 r., dobra Gadomiec Chrzeo 
ny lit. A., z p rzy leg łoIc  ą  na Gadom cu-W i 
nhniętach, w O kręgu Pranyszskim  położo
ne naby ł W incenty Krajew ski, we wsi D ęb 
sku zam ieszkały , za najwyżej postąpiouy 
szacunek  rs. 6,091. A źe warunkom licy ta
cyjnym zadość nie uczynił, i wyroku adju- 
d y k acy ju eg o n ie  wyjął, p rzeto  na  żądanie 
VVładyśława R utkow skiego, P a tro n a  T rybu
nału tutejszego, i Joska  Krell, kupca, w (War
szawie pod Nr. 978/9 zam ieszkałego, a za 
m ieszkanie praw ne w mieście Płocku, u  W ła
dysława Rutkowskiego P a trona  obrane m a
jących, od k tórych tenże Patron  Rutkowski 
w Płocku zam ieszkały, rel cy tacją  popiera, 
term iu do publikacji warunków relicytacyj- 
nych na d. 20 Lutego (4 M arca) 1874 r. go
dzinę 10 rano  w miejscu posiedzeń T ry b u 
nału m tejszego w Płocku oznaczony został, 
w którym  to dniu publikacja warunków licy
tacyjnych n astąp i, druga zaś publikacja wa
runków i przygotowawcze przysądzenie na- 
s tip i w dni 15 później.

P łock d. 24 L istopada (6 Grudnia) 1873 r.
P iętka

W dniu dzisiejszym  odbytą została p ier
wsza publikacja warunków relicytacyjuych i 
term in do drugiej publikacji i odbycia p rz y 
gotowawczego przysądzenia  dóbr Gadomiec 
Chrzeony lit. A. z przyległościam i oznaczony 
zo sta ł na  d. 6 (1 8 )  M arca r  b. godzinę 10 
rano, w którym  licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 4,070 na audjencji T rybunału tu 
tejszego.

Płock i i  20 Lutego (4 M arca) 1874 r.
Piętka.

edaży
: w arunk i liey ta - 
dóbr ziemski cii

J a «  i i r z n a
ionyeh w okręgu i po-

lia-
likf.

J u lja n a  Rydeekiego o-
byw atela z włas .ych fi luluszów utrzym ującego

w domu Aś 678

ywilnym w K aliszu
rzędu jąeego .A leksum l a C zyńskiego, w temżo

go w K aliszu  w dniu 
870 r. zapadłym , za

zuajdują się

k tófy  przym uszoną 
sprzedażą dóbr Juvvorzho k ieru je , ob rane m a
jącego , zajęte zostały  ija przym uszoną sprzeilaż 
wywłaszczonym z nich Iltużnikom  A gnieszce i 
Karolow i m ałżonkom  R islańskim  w łaścicielom  
dó b r Jaw o rzn a  iv tychże dobrach  zam ieszka
łym i, w poszukiw aniu iu ,ay rs - kop. 10 
procentem  5"/(l od dnia, 2 (14) S tycznia 1870 r. 
i kosztam i na  mocy w jroków :

1) T rybunału  C yw ili cg 
28 S tyczn ia  (9 L u te g o ) 18 
sadzającego Jd ljanow i Rydeckiem u od K aro la  i 
Agnieszki m ałżonków  K iśiańskich  rs. 614 kop. 
lo  z procentem  3 .® o,j  dniu 2 (1 4 ) S tycznia 
1870 roku  oraz

2) Sądu A pelacyjnego K ró lestw a Polskiego 
w dti u 5 (1 7 1 W rześnią  1870 roku „zapadłego, 
apelację m ałżonków  K iślaliskich od wyroku 
T rybunału  Cyw ilnego w K aliszu  w- dniu 28 Sty- 
czńia (9 Lutego') 1870 yo ,u  zapadłego założo 
ną, oddalającego; przez, a lit F ranc iszk a  llovveo 
kiego K om ornika p rzy jT ryb itnaltf Cywilnym w 
Kaliszu w  dnra 17 (29); L istopada 1872' roku 
rozpoczęty, a w dniu 18 (80) t. m. i r. u k o ń 
czony.

A k t ten  doręczony został P isarzow i Si^uu 
P okoju  w W ieluniu W alerem u Kossowskiemu 
W ójtow i gminy Rudniki P io trow i R ębacz, oraz 
Karol-^wi K iślańskieiuu wywłaszczonemu dłu 
żnikowi jak o  ustanow ionem u dozorcy, wszys
tkim dnia 27 G rudnia (8 S tycznia) 1872/3 r 
nustępnie wpisany sos. a ł do księgi wieczystej 
dóbr Jaw o rzn a  dnia 4 ( l b )  S tycznia 1873 r. 
do księgi zaś przez P isa rza  T ryb u n a łu  Cywil 
nego w Kaliszu na  teu cel utrzym yw anej dnia 
10 (22) Styczniu tegoż 1873 r.

Szczegółowy, o^ns d-dn* Jaw orzna  pod wzglę 
dcm klasyfikacji gruntów , budowli i innych 
szczegółów znajduje sio w pro tokó le zajęcia i u 
pop ierającego  Sprzeda/ P a tro n a  ‘Czyfiskiego, 
gdzie również jak  i u P isarza  T rybunału  zbiór 
ob jaśn ień  i warunków licytacyjnych każdego
czasu przejrzeć m ożna.

G ranice dóbr są jaw ne i oznaczono kopcam i 
p rzyb liżona ich rozległość wynosi po odsepe- 
row aniu orun tów  wlo>b iahsk ieh  włók 40 mórg 
24, mi itry notvoLkioj, <:/,yh iG iw u ty n  615

G runta łąk i i paMtvLka p « e ż  w łościan  p« 
siadane, stanow ią 'ć ie!i w yłączną własność 
odgraniczone od gruntów  dw orskich i lą*  
miedzami, drogam i i rowem.

G runta  o rne należą  do klasy II. IH  i IV .
F odatk i dobru te zajęte o p łaca ją  do kasy 

pow iatu W ieluńskiego, wedle św iadectw a tejże

.V />. 1288. /  isarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

Wiadomo czyni, iż na żąd an ieE m ilji-Jó ze ' 
fy, dwóch imiou Radzim ińskiej, i M nhaliuy- 
Teodozj:, dwóch imion Sladżimińskiej, par
m en doletu ich , obywatelek we wsi Świnia 
ruch, O kręgu ,'rasnyszskiin  z.imieszk łych, 
z mo.-y v.)roku przez T rybunał Cywilny gu- 
beruj. Płockiej, d. 27 Osorwca (9 Llpcn) 
1862 r. w sprawie p-ko W incentem u K rajew 
skiemu, dziedziców, dóbr D ąbska, w tychże 
dobrach O kręgu M iawskim, Sewerynie Ko
bylińskiej, W incentego Kobylińskiego żonie 
w asystencji m ęża dzia łającej, czyli obojgu 
małżonkom Kobylińskim, we wsi Kobylinie 
Kuleszkach Okręgu Tykocińskim, i Ludwi
ce z K rajew skich O lszewskiej, wdowie, we 
wsi Gadomcu Chrzczony, Okręgu Prasnysz- 
skim zamieszkałym, zapadłego, odbywać się 
będzie w m iejscu posiedzeń tegoż Trybu 
nału, przed Deiegowauym Sędzią  Włodzi- 
m erzem  Grabowskim sprzedaż przez publi 
czną licytacją, w drodze działów, dóbr.

G a d o m i e c - U i r z c o i i ;  l i t .  A .  
przyleglością na Gadoincu-W ichm ętach, w 

O kręgu Praanys/.skim  położonych, do współ 
włiasności sukcesorów Józefy z Budziszew- 
,kcch i Józefa malżoukuw Krajew skich, na le 

żących. ioobra to  leżą w gminie Krzyuo- 
wł ga, odległe są od P łocka  mii 14, od ih a- 
suymza mil 3, od Ciechanowa mil 5; m ają o- 
gójnej p rzestrzen i morgów 241 prętów 79, 
a w tej łąk i i pastew niki się znajdują Z i  
bud wania w dobrach tych są  następujące: 
dwór, stodół dwie, chlewy, spichrz, ,wozdL 
wnia i sta jn ia  dnorsk ie , o raz  pięć budynków 
dwie stodół, szopka i tuźn ia  wiejskie. Go
spodarzy w dobrach  wspomnionych niema, 
tylko są  kopcąrze

Bliższy opis stanu  Budowli i gatunku z ie 
mi obejm uje taxa przez biegłych w d 15 (.27) 
L istopada 1862 r. rrzp o c z ę ta , a w d 10 (22 
Maja 1863 r. ukończona, k tó rą  Trybuna! tu 
tejszy wyrokiem z d. 25 Czerwca ("7 L ipca) 
1364 r. wydanym, potw ierdził.

i ’ierwsza publikacja warutiow uiożuuych 
do sprzedaży dóbr wzmiankuwa ycb, odby
ła  się w dniu dzisiejszym, te r  i,In Zaś dó- 
drugiej pu likacji warunków i dii przygoto
wawczego dóbr tych pzzysądzenia oznaczo
nym został na  d. 3 (1 5 / M arca 1865 r. godz 
3 po półudu u w którym  licytacja rozppez 
nie się od sumy rs. 3,635 kop. 75, ju k n ^ sz a  
cum:u przez biegłych wynalezionego, a w 
braku licytantów , od su ny o jedną trzeć  ą 
część zniżonej.

Z b iór objaśnień i warunków licytacyjny 
jako też taxa  przejrzane być ra n ;ą  w kanno- 
iarji p isarza  T rybunału  tutejszego, jako  też 
u W ładysław a Rutkowskiego, fa tro  a, H 
Błocku zam ieszkałego, sprzedaż tę popie
rającego.
Block <L 22 Grudnia (3 Stycznia) 1864/5 r.

M ichał Bętley.
N a licytacji odbytej w Trybunale tutej

szym w drodze działów pod d. 21 M arca (5

N . D . 1126
P odpisany  P a tro n  przy T rybunala  Cywilnym 

w W arszaw ie, pod .V 595 zam ieszkały, zaw ia
dam ia i ogłasza: iż na  mocy wyroków  tegoż 
T ry b u n a łu , pierwszego z dn ia  26 W rześn ia (8 
P aździern ika) 1873 r. ocznie pomiędzy K lorjan  
ną  v. F lo ren ty n ą  z K ułakow skich  v. K ołakow 
skich  B adow ską, W ojciecha Badow skiego w ła
ściciela części W si Gąbie żoną w asystencji i 
za upow ażnieniem  męża czyniącą, w tejże wsi 
G ąbie Pow iecie B łońskim  G ubern ji W arszaw 
skiej zam ieszkałą pow ódką, przez K onstantego 
G rzybow skiego P atrona  staw ającą z jednej, a 
współ sukcesoram i po L eonie K ułakow skim  v. 
K ołakow skim  pozostalem i, jak o  to: a )  F ra n 
ciszką z B ajerów  l-o  voto W ittich  2 -o K uła  
kow ską v. K ołakow ską, po tymże L eonie K u
łakow skim  v. K ołakow skim  pozostałą wdową, 
na  teraz  A do lfa  L ejm an  obyw ate la  żoną przy 
jego asystencji i za upow ażnieniem  czyniącą, 
Qsadzie fsbrycznej Żyrardów  powiecie B ło ń 
skim. b) O pieką nieletn ich  E leonory  i W ucła- 
wa W ałachow skieh  po Józefie z K ułakow skich 
r .  K ołakow skich  i W ojciecha m ałż. W ałachow - 
skicli w osobach: P io tra  K ułakow skiego v. K o 
łakow skiego ja k o  głów nego, i Ja k ó b a  K arku- 
cińskiego iako przydanego, opiekunów  w O sa
dzie M łynarskiej R u tka , c), tymże P io trem  K u
łakow skim  v. K ołakow skim  obyw atelem , w 
m ieniu własnym , czyniącym, w tejże osadzie 
R u dka O-gu dawniej R aw skim  a teraz  B ło ń 
skim  powiecie Skierniew ickim , d) K atarzyną z 
K ułakow skich r .  K ołakow skich  S trza łkow ską, 
Ludw ika Strzałkow skiego Gajowego żoną, przy 
jego asystencji i za upow ażnieniem  czyniącą we 
wsi M iedniewice O-gu i Pow iecie B łońsk im , a 
wszystkiem i, w G ubernji W arszaw skiej, zatnie 
szkałem i, pozwanemi, przez F ran c isżk a  S iatec- 
kiego A dw okatastaw ającem i, z d rug ie j, o raz e) 
A n ie lą  z K ułakow skich  v. K ołakow skich  Z a
krzew ską, J a n a  Z akrzew skiego O byw atela żo
n ą  przy asystencji i za  upow ażnieniem  męża 
czyniącą, we wsi K aezkow ie powiecie B łońskim  
G ubernji W arszaw skiej zam ieszkałą, przez M a
cieja Szypnickiego A dw okata staw ającą, z trze 
ciej. f )  A ntonim  B ronikow skim  obywatelom 
opiekunem  szczególnym  ad hoc, d la  n ieletn ich  
E leonory  i W acław a W ałachow skieh  dodanym  
w M ieście Pow iatow am  B ło n iu  zam ieszkałym , 
przez Jó z e fa ta  M agnuskiego A d w o k ata  stawa- 
jącytn, z czwartej strony; zapadłego dział m ają t
ku po niegdy Leonie K ułakow skim  v. K ołaków  
skini, i sprzedaż należącej do spadku  Osady 
M łynarskiej „ K l l d U a ”  zwanej w O-gu da
wniej Rawskim  obecnie B łońskim , powiecie da- 
wniej Rawskim  obecnie Skierniew ickim , Gu 
bernji W arszaw skiej położonej, nakazującego: 
do udzielenia opinji o niepod zielności w naturze 
i takow ej oszacow ania biegłych m ianującego 
oraz drugiego w yroku tegoż T ry b u n a łu  z d 10 
(22) G rudnia 1873 r. ocznie pomiędzy tem i sa 
in em i stronam i i przez ty e h ie  O brońców  sta
wającemi. zapadłego; opinję o n iepodzielności 
w natu rze, i taksę tejże osady zatw ierdzającego 
wystawioną zostaje n a  sprzedaż przez publicz 
ną  licytację:
O SA D A  M Ł Y N A R SK A  „ H u d k a ”  zwana, 
przy wsi K olonjalnej tegoż nazw iska, w parafji 
Mszczonów, gminie H o r a b i e w i c e
O -gu dawniej R aw skim  obecnie B łońskini P o  
wiecie dawniej Rawskim  obecnie S k iern iew ic
kim, G ubern ji W arszaw skiej, leżąca , g ran iczą
ca: od wschodu z dobram i K orabiew icc, od p o 
łudnia z H uta partacką , a od zachodu i północy 
znowu z g runtam i K orabiew ickiem i. Z osady 
tej, ze spadkiem wody i rybołów
stwem, oraz z p rzestrzenią gruntów  z łą k a 
mi ogółem włókę jedną morałów 4 , 

prętów  52, m iary now opolskiej, obejm ującą, 
płaci się rocznie kanonu czyli czynszu ogólna 
kwota rs. 47, a  nad to  osadę tę sk ładają  n as tę 
pne zabudow ania: a ) M łyn wodny A m erykań
ski. b) Dom m ieszkalny o 4 -ch  izbach, c) S to 
doła. d) O bora ze sta jn ią , e) P iw nica m urow a
na. f )  B róg obm urow any, g j  p ło ty  ogrodzone, 
a o b o k  tego, należą do niej: yjruilto, łąki, 
pastwisko, spadek Wody czyli dochód, 
z  inlynn i rybołówstwo; w szystko w 
przestrzeni wyżej orzeczonej.

Do odbycia sprzedaży delegow any je s t  W  y 
E m eryk  K ozerski Sędzia T rybu n a łu  Cywilnego 

W arszaw ie przed którym  w d. 9 (2 1 )  S ty 
cznia 1874 r  ogodz. 1-ej i pół z po łudnia  o d 
była się pierw sza pub likacja  zbioru objaśnień 
i w arunków  licytacyjnych, a w duiu 20 L utego  
(4 M arća) 1874 r. ti godzinie 1-ej i pół z po 
łuduia, odbędzie się d ruga pub likacja  i z a ra 
zem przygotowawcze przysądzenie.

Z biór objaśnień i w arunki sprzedaży p rze j
rzano być m ogą w K ance la rji W . P isa rza  T ry 
bunału Cywilnego W ydz. I l i  w W arszaw ie pod 
N. 549 urzędującego i u podpisanego Patrona 
w W arszaw ie pod N. 505 zam ieszkałego, sp rze
daż popierającego.

L icy tac ja  osady tej zacznie się od sumy rs. 
2577 k. 40 jak o  szacunku tak są  biegłych wy 
krytego.

W adium  rs, 500 w gotow iźnie złożyć na 
leży.

K onstanty  Grzybowski,
P a tro n  T rybunału .

N astępnie po odbyciu w dniu 20 Lutego (4 
M arca) 1874 r . drugiej pub likacji i zarazem  
przygotow aw czego przysądzenia, Sędzia delego 
■rany W -ny K ozerski, termin do trzeciej p u 
blikacji i zarazem  ostatecznego przysądzenia 
osady m łynarskiej „R udka” zwanej, na  dzień 
6 (18) M arca 1874 r . godzinę 2 -ą  z południa 
oznaczył, i w tymże term inie dnia 6 (1 8 ) M arca 
1874 r. o godzinie 2-ej z południa w T ry b u n a
le Cywilnym w W arszaw ie, odbędzie się licy ta 
cja tejże osady, poczynając od sumy r s .  2 ,577 
kop. 40 ja k  , szacunku tak są  w ykrytego. y 

K onstan ty  G rzybow ski, P a tro n  T ry b .

ziemskich P arzn ice  część A . zaw iadam ia i o g ła 
sza, iż z mocy dwóch wyroków  T ry b u n a łu  C y
wilnego w W arszaw ie z da t 2 (14) P aździern ika  
1873 r. i  (2  (2 4 ) L utego  1874 r. sprzedane zo
staną przez pub liczną licy tac ją  w T rybunalo  
Cywilnym w W arszaw ie odbyć się mającą: 

D O B R A  Z IE M S K IE  
P a r z n i c e  c a e ę ś ć  A .  z przyległościam i po 
łożone pt/d ju risd y k c ją  S ądu  P o k o ju  w R ado
miu w powiecie i gubernji R adom skiej. S toso
wnie dó zatw ierdzenia Zw ierzchności hipotecz
nej z d. 13 (25) M aja 1866 r . ty tu ł w łasności 
rzeczonych dóbr P arzn ice  A  uregulow any był 
n a  A ntoniego Plow ińskiegó, k tó ry  w d. 19 
Czerwca (1 L ipca) 1873 r. życie zakończył: 

M arja  z K urm anow iczów  P lew ińska , po A - 
dolfie Plew ińskim  pozostała  wdowa, jak o  m atka 
i głów na opiekunka nieletniego syua swego S te 
fana, z 'A dolfem  Plew ińskim  spłodzouego, z 
w łasnych funduszów utrzym ująca się w W arsza
wie pod N r. I574.fi zam ieszkała, dz ia ła jąca  z 
mocy upóW ażniania udzielenego je j uchw ałą 
rady fam ilijnej zapad łą  w Sądzie P o k o  ju w R a
domiu d. 19 (31) L ipca 1873 r. w ystąpiła  o 
dzia ł spadku po A ntonim  Plew ińskim , przeciw  
następującym  osobom .

1. Kazim ierze z S ław ińskich po tymże A n to 
nim Plew ińskim  pozostałej wdowie, w W arsza
wie pod N r. 2423.

2. A leksandrow i Plew ińskiem u, obywatolowi 
tamże.

3. A nton in ie  z P lew ińskich po Gustawie 
K leinc pozostałej wdowie, w dobrach Omię- 
cinic.

4. K azim ierze z P lew ińskich  W ładysław a 
N aw rockiego D -ra  M edycyny m ałżonce, w asy
stencji i za upoważnieniem  tegoż działająoej w 
W arszaw ie pod N r. 898.

5. Józefie z P lew ińskich , Ignacego Ja w o r
skiego, kupca m ałżonce, w asystencji i za upo
ważnieniem  tegoż m ęża, działającej w W arsz a 
wie pod Nr. 892.

6. Ju lji z P lew ińskich R om ana G ronkiew icza 
obyw atela małżonce,' w asystencji i za upow a
żnieniem tegoż m ęża, który nadto jes t przyda
nym nieletniego S tefana Plew ińskiego, d z ia ła 
jącej w R obrach N iedarezów  D olny okręgu R a
domskim.

7. Bolesławowi Przyłęckiem u Patronow i 
przy T rybunale  Cywilnzm w Radom iu, jak o  
szczególnem u opiekunowi nieletniego S tefana 
P lew ińskiego m ianowanemu uchw ałą Rady fa 
milijnej zapad łą  w Sądzie P o k o ju  w Radomiu 
d. 19 (31) L ipca 1873 r. w R adom iu za ińeśzk a- 
łym.

O brońcą  stron  wymienionych powyżej od 
N r. 1° do 6° w łącznie, je s t Rom an W ierzehloj- 
ski, M ecenas O brońcą  Zaś strony wymienionej 
poo N r. 7 jes t X aw ery T atark iew icz P a tro n .

Pom iędzy temi osobam i, wyrokiem T ry b u n a 
łu  Cywilnego w W arszaw ie z d. 2 (1 4 ) P a ź 
dziern ika 1873 r . zupadl wyrok nakazu jący  
dział, m ianujący biegłych, n a  wypadek niemo
żności dogodnego podzia łu  w naturze, sprzedaż 
rozporządzający  re lże ją  biegłych zatw ierdził 
T ry b u h a ł wyrokiem z d. 12 (24) Lutego 1874 
roku.

W y tawionc na sprzedaż dobra P arznice 
część A  połdżone w gminie G ębarew , odległe 
są od  R adom ia w iorst 8, od Skarzyszew a 9. Oli 
rzek i P ilicy 40, od W arszaw y 112 G raniczą na 
północ z dobram i K otarbie* i M arow szany, na 
wschód z dobram i G ębarów  i B ardzice, na po
łudnie z dobram i M aiiszew , n a  zachód z d o b ra 
mi S tępocina R ozlegle są m or. 589, pr. 218. 
Oprócz tego las m ający mor. 208 pr. 293 jest 
wspólną w łasnością P a rzn ic  A  i innych dóbr 
te j  sam ej nazw y cdinienneini „literami oznaczo
nych. Gospodarstw o trzypolow e. Główniejsze 
budow le są następu jące: D w ór drew niany, dom 
również drewniany, sta jn ia  w idow nia i Js todo ła 
jednym  dachem pokry te , s todo ła  i spichrz, obo 
ra  w szystko drewniane. P o d a tk i wynoszą ro 
cznie rs. 223 kop. 60 utrzym anie gminy rs. 30 
kop. 20 W ystaw ione są  n a  sprzedaż bez ż a 
dnych inw entarzy żywych lub m artwych, z wy
jątk iem  jedynie m locarni. Z osta ją  w dzierża
wie A lexandra  Rzeszotarskiegó za rs . 700 ro 
cznie do I  L ipca 1876 r . Do odby, ia sp rze 
daży delegowany jes t W*ny Lewandowski S ę
dzia T ry b u n a łu  i przed  nim u m iejscu zwy
kłych  posiedzeń T ry b u n a łu  Cywilnego w W ar
szawie W ydziału  I I  pod N r. 549 odbyła się już 
w dniu 20 L utego  (4  M arca) 1874 r. pierwsza 
pub likacja  zbioru o b jaśn ięń  i w arunków  sprze
daży, a  w dniu 5 (17) Kwietnia t. r. o godzinie 
10 z ran a  odbędzie się się druga pub likacja  a 
zarazem  przygotow aw cze przysądzenie. L icy
tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 22,623 jak o  
szacunku tax ą  biegłych ustanowionego.

Zbiór objaśnień  i w arunków  p rzejrzany  być 
może w K ancelarji P isarza  W ydziału  I I  T ry 
b unału  i u podpisanego O brońcy przy Senacie. 
W arszaw a dnia 23 Lutego (7 M arca) 1874 r .

A ndrzej Brzeziński.

wy-

N. I ) . 1286 
P odpisany O brońca przy  W arszaw skich  D e

partam entach  R ządzącego S enatu  w W arszaw ie 
ped  N r. 497A . zam ieszkały, jak o  O brońca M a- 
r ji  z K urm anow iczów  P lew ińskiej, m atki i opie
kunki głów nej nieletniego S tefana P lew ińsk ie
go, popierający sprzedaż w drodze działów dóbr
  -v . -ł .w .*-~ ..4---------a-i I i i m. , L U -i----------------------------------

N. D. 1287.
Podpisany O brońca przy W arszaw skich D e

partam entach  R ządzącego S enatu , w W arsza- 
wie pod Nr. 497 A . zam ieszkały, j  ako O brońca 
M arji z K urm anow iczów  P lew ińskiej, m atki i 
opiekunki g łów nej n ieletn iego S tefana P l e 
w ińskiego, popierający sprzedaż w d udze 
działów  dóbr ziemskich O nięcin. zaw iadam ia i 
ogłasza, iż z mocy dw óch wyroków T ryb u n a łu  
Cvwilnego w W arszaw ie z da t 2 (14) Paździer
n ika 1873 i 12 (2 4 ) L utego  1874 r sp rzeda
ne zostaną  przez publiczną licy tac ją  w T ry b u 
nale Cywilnym  w W arszaw ie odbyć się m a
jącą .

DOBRA Z IE M S K IE
O i n i ę r i i i ,  z przyleglościami położone pod 
jurisdykcją S ą d u , P o k o ju  w S zy d ło w cu  w po
wiecie Opoczyńskim gubernji R a d o m sk ie j.

Stosow nie do zatw ierdzen ia  Zwierzcliności 
Hypotocznej z d. 5 (17) G rudnia 1866 r. ty tu ł 

łasności rzeczonych dóbr u regulow any był, 
na A nton iego  P lew ińskiego k tóry  w d. 19 
Czerw ca ( l  L ipca) 1873 sroku życie zakoń
czył.

M arja  z K urm anow iczów  Plew ińska, po 
A dolfie P lew ińskim  pozostała wdowa, ja k o  
m atka i g łów na op iekunka nieletniego syna 

wego S tefana  z A dolfem  P lew ińskim  spło  
dzooego z w łasnych funduszów utrzym ująca 
się w W arszaw ie pod N r. 1574E. zam ieszkała 
dzia ła jąca  z mocy upow ażnienia udzielonego 
je j uchw ałą R ady F am ilijne j zapad łą  w Sądzie 
P o k o ju  w Radom iu d. 19 (31) L ipca  1873 
w ystąpiła o dz ia ł spadku  po A ntonim  P lew iń 
skim  przeciw  następującym  osobom.

1. K az im ie rze  z Sław ińskich po tym że A n 
tonim P le w iń sk im  pozostałej wdowie w W ar 
szawie pod N? 2423.

2. A l e k s a n d r o w i  Plewińskiemu obyw atelowi .
tamże.)

3. A n to n in ie  z Plewińskich po G ustaw ie 
K le jn e  p o z o sta łe j w dow ie, w  d o b ra c h  O m  ęci 
n ic .

ą, K azim ierze z P lew ińskich  W ładysław a 
N aw rockiego D -ra  M edycyny m ałżonce 
systencji i za upow ażnieniem  tegoż działające j 
w W arszaw ie pod N r. 898.

5. Józefie z P lew ińsk ich  Ignacego  Jaw or
skiego kupca m ałżonce, w asy sle ijc jii za upo
ważnieniem tegoż męża działającej, w Wursza 
wie pod N r. 892

6. Ju lji z P l e w i ń s k i c h  R om ana G ronk  ewi 
cza, obyw atela m ałżonce, w asystencji i za u 
pow ażnieniem  tegoż m ęża który nad to  jest 
przydanym opiekunem  nieletniego S tefana P le 
wuńskiego dzia ła jące j, w dobrach N iedarezów  
D olny Okręgu Radom skim .

7. 'B o le s ła w ó w )  Przyłęckiemu P a tro n o w i 
p rzy  T r y b u n a le  Cywilnym w R ad o m iu , ja k o  
szczególnem u o p iekunow i n ie le tn ie g o  S te fu n a  
P le w iń s k ie g o , m ia n o w a n e m u  u ch w alą  R ady 
F a m ili jn e j  z a p a d łą  w Sądzie P o k o ju  w  R ad o  
miu d . 19 (31) Lipca 1873 r. w R ad o m iu

m ieszkałym .
O brońcą stron  wym ienionych powyżąj pdiM 

I do 6 w łącznie je s t Rom an W ierzcblejaki,.m ę- 
eenas, obrońca zaś strony  wym ienionej pod 
N r. 7 je s t K saw ery T atark iew icz PatHjiif.

Pom iędzy  temi osobam i, w yrokiem -Trybunał 
Cyw ilnego w W arszaw ie z d. 2 (14) p a ź d z ie r
n ik a  1873 r. zapad ł wyrok nakazujący fiział. 
m ianujący biegłych n a  wypdęk niem ożności 
,dogodnego podziału w natu rze, sprzedaż 'rożpo- 
rządzająoy.

Rolaej ą biegłych zatw ierdził T ry b u n a ł 
rokiem  z d. 12 (24) L u tego  1874 r.

W ystaw ione na sprzedaż dobra O m iecin z 
przyległościam i Zyhm untów , W ilcza-W ola, 
m łynem  Suszyn, folw arkiem  tegoż nazwisk* 
folw arkiem  W ymysłów, oraz kuźnią Podgór, 
jed n ą  księgą w ieezystą objęte, po łożeni w 
gm inie O rońsk , odległe są od R adom ia worst 
25, od O poezna 60, od Szydłow a 10, od P rzy
suchy 15, od drogi b ite j 10, od W arszaw y ISO. 
G ran iczą na zachód z dobram i C hrzczecin  i 
K orzyce, na  północ z dobram i K oryciska W ie
niaw a i Kum ion, na wschód z dobrami" M niszek 
i Gwóźdź, na południe z dobram i: CW Jauów 
Ł aziska , Z aborów , Ziem aki i Zastrow ie. P o 
d ług  pom iaru dopełn ionego  przez Jeo m ctrę  J ó 
zefa D ziew iątkiew icza w r. 1846, zawiurały
ogólnej przestrzeni dw orskiej włók 76) mórg
24, p r. 147 m iary now opolskiej z czego odpk- 
d ło d la włościan za sluzebuość, lasu  m or. 24. 
G ruu ta  o rne są urodzajne klasy I  I I  i JJ£  
tu iej, gospodarstw o zw yczajne trzypolowe.

Znaczniejsze budowle są: D w ór czyli p a 
ła c  piętrow y z cegły palonej na w apno, d a 
chów ką k ry ty ; dwie oficyny m urow ane p a rte ro 
we; oranżerja  m urow ana; sta  nie i wozownie 
m urow ane, ho lendern ia  murowaDa, gorzeln ia 
m urow ana, spichrz i dwie stodoły m urowane 
dom folw arczny na folw arku Soszyn z :drzew* 
wystawiony, młyn wodny z dzewa wystawiony 
wydzierżawiony z przyległem i gruntam i do 1 
L ipca  n. s. 1874 r. M assalskiem u za 5 0 0  rocz
nie. P odatk i roczne w ynoszą rs. 6 9 3 ’ kop. 6, 
sk ła d k a  na  wójta gminy rv. 1 19 kopi 86. O ff. 
b ra  wystawione są na sprzedaż bez ża lnych 
inw entarzy żywych ląb  m artw ych z w yjątkiem  
m łocarn i i sieczkarni. D o odbycia sprzedaży 
delegow any jes t W -y L ew andow ski Sędzią 
Trybunału i przed nim w uiiejscufzwykłych po- 

siedzeń T rybunału Cywilnego w W arszaw ie W y-
działu  I I  pod N r. 549 odbyła *;ę ju ż  w d. 20
L utego  (4 M arca) 1874 r. pierwsza fpublikacja 
zbioru objaśnień i w arunków  sprzeda’ży, a w d.
5 (17) K w ietn ia t . r. p godz, 10 z ra n a  odbędzie 
się d ruga  publikacja, a zarazem  przygotow a
wcze przysądzenie.

L icy tay ja  rozpocznie się ,dd spmy rs. 5,53(W
ja k o  szacunku tak są  biegłych ustanow ionego’ 

Z biór objaśnień  i w arunków  przejrzany być 
może w kancelarji P isarza  W ydziału TI T ry b u 
na łu  i u podpisanego ohro  ńęy przy Senacie. 

W arszaw a d. 23 Lutego (7 M arca) 1874  r.
A ndrzej B rzeziński.

N . D . 869. Komora Celna C/rąjewo.
N i in e jsz fm  podaje do wiadomości p u b li

cznej, ze w dniu 4 M a rca  1874 r . odbywać 
się  będzie w j e j  l.inrze o gpdzm ie l ł w  po
łudn ie  pnh l czn a  lic y ta c ja , a po ukęńczeoiu  
takowej p rze targ  przepisam i w ym agany, n ą  
pobudowan e drew nianych zabudowań ua 
atraży P iątkow izna, dla 5 roty W ięrzbo- 
łowskiej brygady pogranicznej s tra ż y , (g u - 
beru ji Ł om żyńskiej) mianowicie:

1) Je d n o p ię tro w e g o  dom u n a  p o m iesz k a - 
n ie  d la  o ficera . M

2) Takiegoż domu aa  pom ieszkania dla 
niższych stopni, nfr

3) Zabudowania dla służby, o raz  parkanu 
w ofzółe n a  sum ę 10,771) rs r .

L icy tac ji odbyw ać się  będzie g łośna  j a Jc 
niemniej przez dek la rac je  o p ieczę to w a n e  j* .- 
kie będą  ńndrsłaue.

K o n kurenci k tó rz y  zech c ą  b ra ć  u d z ia ł  w 
licy tac ji, u.ogą p rz e g lą d a ć  w ln ó rz e  K om pry 
C e ln e j G rajSw o p lanv  i v. a r ’un k i licy tacy jn e  
c o d z ien n ie  p ró c z  św ią t i dn i galow ych.

za  Z a rz ą d z a ją c e g o  ( ...................j
za  S ekre tarza  (Mironow.)

V. D. 128'2. Rejent Kancelarji przy Sądzie 
Pokoju w Petrokowie. '■ ®

O znajm ia niniejtaem , że z mocy decyzji T ry 
bunału Cywilnego w K aliszu, zapadłej w dnju 
25 C z e rw c a ,(7 L ipca) 1873 r ., F O L W A R K  
K A R O LIN ! IW  w gm inie Golesze, w ju risdykęj 
Sądu Pokoju w P etrokow ie położony, sk ła d a 
jący  się z pięciu i pół włók ziemi ornej, dw u
nastu  m órg łąk i, domu m ieszkalnego, stodo ły , 
obory, sp ichlerza, chlew a I ziemi m órg trzy  pod 
ogrodom będącej, po niegdy K aro lu  S zpakow - 
skim pozostały , sprzedanym  zostanie w drodze 
beneficjalnej wraz z inw entarzem  żywym i m ar
twym doń przynależnym  przez publiczną licy
tację.

P o  ogłoszeniu h arunków  sprzedaży i odbi
ciu przygotow aw czego przysądzenia, term in  do 
ostatecznego przysądzenia wyznaczonym został 
na d. 15 (27) M arca 1875 r. godzinę 10 z ran a , 
w którym  to term inie odbędzie się ostateczna 
licy tacja w K ance la rji podpisanego R ejen ta  w 

ieście G ub.-rnialnem  Petrokow ie w domu /o d  
N r. 53.

Rzeczona licytacja rozpocznie się od sumv 
rs. 2541 w term inie przygotow aw czego przysu 
dzenia przoz K aro la  S za jb ie r  dzierżaw cę dóbr 
B ielin  postąjdonej.

Zbiór objaśnień i w arunków  sp rzed aży  oraz 
ta x a  złożone są do przejrzenia w K ancelarji 
podpisanego R ejenta . — A ndrzej S ikorski.

N. D . 1 2 8 0 . W  dniu 27 L utego  (1 1  M arca) 
1874 r. o godzinie 2-ej z południa w domu N . 
903a w W arszaw ie, w m ieszkaniu d ł u ż n i k ó w  
m ałż. W iker, oraz w dniu 1 (13) M arca t. r. o ’ 
godzinie 10 z ran a  ua  placu targow ym  G rzy
bów w W arszaw ie, sprzedane będą zajęte przed
m iotu jak o  to: meble różne, garderób*  m ęzka i 
dam ska, naczynia kuchenne, zegary, lustra  i t. p. 
i w dniu 5 ( l7 )  M arca r. b. w mieście W ęgro
wie, gubern  ji Siedleckiej od godziny 1Q z rana , 
meble i fo rtepian , przez pub liczną licytacją. 

W arszaw a d. 22 L utego  (7 M arca) 1874 r. 
Ruszczykow ski K om ornik, 

p od  N r. 1776a zam ieszkały.

N. 1). 681. P raw n ie  w exekucji Sądow ej 
zajęte łazienk i letnie przy Zjeździe i ulicy 
B eduarskiej oraz szkoła pływ ania od strony 
1’ragi n a  rzece W iśle stojące. K ażda z osobna 
sprzedane będą przez publiczną licytację w I. 
28  Lutego , 9 M arca) i dni następnych  r. b. j.ó- 
ezynając od godziny 10 rano , n a  m iejscu .gilzie 
się znajdują, i w stanie w jak im  bedą podczas 
sprzedaży.

W arszaw a d. 25 Stycz: (6  L utego) 1874 r.
Kjchler, K om ornik p. S . A p.

N. D, 1325. Zajęte w drodze egzekucji są 
dowej ruchom ości jako to: meble jeńonnw  , 
■nachoniowe. palisandrow e, i olszowe, g a rd e 
roba i b i e l i z n a ,  obrazy w ramach złoconych, 
wszelkie u tensy lja  do prow adzenia zukładu 
restauracyjnego, w isa  w różnych  gatunkach, 
i t. p, w d. 27 Lutego ( 11 M arca) 18j£ r. o 
godzinie 11 z rana  na piach targowym za 
'A e l a z ' i f t  zwanym, przez głośną
publiczni m plus licytację przed pjdliiao, 
n y m  Komornikiem sp rzed an e  zostaną.

As Kol. K. Brochocki, Komornik 
przy S. A. Nr. 556.

n 7D . 1268. R i l e t a  L u m b n r d o -
v » e  za N. N. 5511 na 24 r„ 9629 na !i4, 9Ś31 
ua 70 r., 9634 na 37. r„ 10232 na 30 r., 14575 
na 14, 5214 na 4. 36541 na 25 r., 13128 na 10 
r., 9511 na 35 r. i 9417 na 22 rs. wypr-fkośro 
zaginęły.

jJ,03B0j;eH0 u e i m p o i o . w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego.


